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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.
N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu IG hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Bedakcyi i A d m in is tra c ji 
ulica. Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
hifanna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklainaeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakeyi N r. 8 8 .

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa :  i mi e j s c o wa :

rocznie . . . 32 K., I ćwierórocznie 8 K . — h. J rocznie . . . 24 K. I ćwierńrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. j m iesięcznie 2  K. 70 li. J półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . . 2  K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało- 

i pó łroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si i K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych  p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A geneya: C. Adam  (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

e. t. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
kwietnia 1907 do 1.49.957 z wykazem panu­
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 14 
do 21 kwietnia 1907, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

Lwów , 23 kwietnia.
Finanse Anglii.

Wniesione przed kilku dniami w angielskiej 
Izbie gmin expose finansowe kanclerza skarbu 
lorda Asąuitha wywołało powszechne żywe 
zajęcie. Z ogłoszonego już poprzednio wy­
ciągu wynika, że nadwyżka za rok 1906/7 
doszła do 5,399.000 ft. szterl. Sumę tę prze­
znaczono na redukcyę długów państwa.

W expose swem roztacza lord Asąuith 
pogląd na poprzedni rok finansowy, nazywa­
jąc ów rok bardzo osobliwym. Zarówno kra­
jowy. jak zagraniczny handel angielski znaj­
dowały się w pełnym rozkwicie, jakkolwiek 
na targach pieniężnych panował brak go­
tówki.

Wydatki roku finansowego 1907/8 obli­
czono na 140,957.000 ft. szterl., czyli zmniejszy­
ły się one w porównaniu z r. poprz. o 1,664.000 
ft. szt. Lord Asąuith sądzi, że to zmniejsza­
nie się rozchodu czynić będzie dalsze po- 
stępy.

Dochody roku fin. 1907/8 przewiduje 
preliminarz w wysokości '144,190.000 ft. szt.

Następnie wyłuszczył kanclerz skarbu 
zobowiązania Anglii, zaznaczając wśród hu­

cznych oklasków całej Izby, że w roku fin. 
1906/7 dług państwa stale się zmniejszał i 
ogółem zeszczuplał o sumę 13,714.000 ft. 
szterl. Dalsze ukrócanie długów podniósł lord 
Asąuith jako pierwszy obowiązek państwa, 
na tern tle bowiem dopiero przeprowadzić 
będzie można reformę socyalną w wielkim 
stylu. „Nie jestem kończył, kanclerz skarbu, 
socyalistą, ale do najważniejszych problemów 
Anglii w chwili obecnej musi każdy zaliczać 
powszechne ubezpieczenie na starość".

Expose znalazło u większości Izby po­
klask, w prasie jednak wywołało rozliczne 
zastrzeżenia. Times wykazuje, że pozornie tak 
pocieszające wyniki finansowe, gdy się je 
z kredką w ręce podda krytyce, tracą wiele 
ze swego blasku. Tribune pochwala Asąuitha 
za to, iż stara się główne brzemię ciężarów 
przesunąć na klasy, które zniosą je najła­
twiej i bez uszczerbku. Standard  uważa za 
najważniejszy punkt finansowej gospodarki 
Asąuitha zmniejszenie długów państwa.

Przywódca partyi robotniczej Mc. Keir 
Hardie, który z powodu choroby nie brał 
udziału w obradach nad budżetem, inteiwie- 
wowany, tak określił swą opinię: Z expose 
odnosi się przedewszystkiem wrażenie, że 
jestto budżet brutalny. Dalej jestto budżet 
wyłącznie stanu średniego. Ubogim warstwom 
ludności nie przyniósł on ani zmniejszenia 
podatków od najważniejszych artykułów kon- 
snmcyi, jak od cukru i herbaty; ani też nic 
w nim nie uczyniono dla robotników bez za­

jęcia.
Zapisując te słowa llardiego, Morning 

Post dodaje od siebie, że budżet w istocie 
czyni takie wrażenie, jakby zestawiony został 
dla zjednania rządowi poparcia u klas średnich.

Podobnie wyraża się D aily Mail. — 
Natomiast Daily Chronicie wyraża Asąuithowi 
uznanie za to, iż podatki obniżył tam wła­
śnie, gdzie tego najbardziej było potrzeba, 
a cła podniósł tam, gdzie najmniej to pod­
wyższenie da się odczuć.

Sprawy krajowe,
(Z  komisyi krajowej dla spraw przemysło­

wych).
Komisya krajowa dla spraw przemysło­

wych odbyła posiedzenie d. 21 b. m.
Przewodniczył JE. Stanisław hr. Badeni. 

W obradach wzięli udział: zastępcy przewo­
dniczącego pp. E. Zieleniewski i dr. W. Jahl, 
oraz członkowie pp.: dr. A. Benis, L. Ba- 
czewski, W. Bieehoński, J. Drewnowski, J. 
Franke, T. Fiedler, A. Gorayski, B. Liban, 
T. Merunowiez, dr. J. Milewski, A. Nawratil, 
A. Pawłowski, B. Pawlewski, dr. T. Rutow- 
ski, K. Schayer, dr. J. Schoenett, A. Sołtyń- 
ski, G. Steingraber, A. Stefanowicz, dr. W. 
Stesłowicz, dr. H. Szarski, J. Wczelak, dr. A. 
Zgórski, B. Żardecki; sekretarz Komisyi J. 
Starkel, referent techniczny K. Łoziński.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, poświęcił Przewodniczący gorące wspo­
mnienie zmarłemu członkowi Komisyi, prezy­
dentowi m. Lwowa, M. Michalskiemu, jako 
mężowi około stolicy kraju i na polu życia 
publicznego zasłużonemu, którego to wspo­
mnienia członkowie Komisyi stojąco wysłu­
chali.

Sekretarz J. Starkel przedłożył sprawo­
zdanie z czynności obu komitetów, które przy­
jęto do wiadomości.

Nastąpiły sprawozdania z lustracyj szkół. 
Dr. A. Benis, jako członek komitetu zarzą­
dzającego rządową szkołą przemysłu żelazne­
go w Sułkowicach, zdawał sprawę ze stanu 
tej szkoły, akcentując jej znaczenie dla miej­
scowego przemysłu kowalskiego, przywiązując 
nadzieję uzdrowienia i wzmocnienia tego prze­
mysłu przy pomocy wspólnej hali maszyno­
wej, która weszła w życie i domagając się 
uzupełnienia środków naukowych dla oddziału 
kowalstwa wozowego.

Radca A. Stefanowicz zdawał spraw ę: 
a) z lustracyi szkoły garncarskiej w Kołomyi, 
zaznaczając wzmożenie się w niej liczby 
uczniów i pożądaną reformę w nauce rysun­

ków i modelowania; b) z lustracyi szkoły 
szewskiej w Kołomyi, gdzie nauka odbywa się 
i rozwija bardzo dobrze, a stosunki z miej­
scowymi szewcami, co do zbywania produkcja 
szkolnej, kształtują się na coraz zdrowszych 
podstawach; c) Stowarzyszenia „Pracy kobiet" 
w Kołomyi, gdzie są pożądane rozszerzenie 
nauki uzupełniającej i ulepszenia w nauce 
zawodowej; d) kursu majsterskiego dla sto­
larzy we Lwowie, odbywającego się właśnie 
we Lwowie (w gmachu miejskiego Muzeum 
przemysłowego), w którym bierze udział 15 
uczestników i który bardzo dobrze jest pro­
wadzony.

Poczem przystąpiono do sprawozdań z 
lustracyi zakładów przemysłowych, z fundu­
szu przemysłowego popartych.

Prof. G. Steingraber zdał sprawę z kil­
kakrotnych lustracją fabryki papieru F. Ro- 
maszkana w Wadowicach, która jest na wię­
kszą skalę bardzo starannie urządzona i z koń­
cem maja wejdzie w życie.

Referent K. Łoziński przedstawił wy­
niki lustracyi: a) fabryki armatur Rudolfiego 
w Trzebini, gdzie produkcja się wzmogła, a 
jakość wyrobu cieszy się powszechnem uzna- 
nram ; b) fakryki maszyn rolniczych i pilni­
ków braci Bartików w Tarnowie, gdzie pro­
dukcja również się wzmogła: c) pracowni li­
tograficznej Rogalskiego i elektrotechnicznej 
W. Trandy w Przemyślu: d) fabryki guzików 
metalowych Binzera i Tiiorna w Podgórzu; 
oj pracowni artystyczno - poligraficznych Ja­
błońskiego i Goltlieba w Krakowie; f) fabryki 
świec i mydła A. Friedricha we Lwowie, 
która na nowo urządzona, została właśnie w 
ruch wprowadzoną; g) pracowali kowalskiej i 
wyrobu powozów7 H. Ghauera we Lwowie, 
która się w nowym własnym lokalu maszj7- 
nowo urządzała.

Po daniu dodatkowych wyjaśnień na 
żądanie członków7, przyjęto sprawozdania do 
wiadomości.

Radca dr. A. Zgórski zdał sprawę o 
stanie krajowego funduszu przemysłowego i 
podań, wniesionych o pożyczki z tego fundu­
szu. Wykaz obejm uje: 48 podań na sumę
1,380.700 K., które są w toku załatwienia,
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CÓRKA T U Ś K I
PR ZEZ

GABRYELĘ ZAP0LSKĄ.

X.

(Ciąg dalszy).

Pita przysiadła na krawędzi sofy.
— Opowiedz mi!
— Co? tobie? kobiecie? Ty jesteś tyl­

ko zdolna do rodzenia dzieci. A nawet dya- 
bli wiedzą...

Wysączył resztę rosołu i oddając Picie 
garnuszek, rzucił pogardliwie:

— Sam ica!
Pita wstała urażona:
— Proszę c-iebiertak się wyrażasz...
— Mówię, jak mężczyzna, bez ogródek. 

Nauczyłem się patrzeć trzeźwo na życie. Dla 
winie niema fałszywych stron, ani tajników7. 
Jak chcesz, to leć z ozorem do mamy. Ja 
tńam solidne przekonania i jednako będę, 
Wiówił...

Rozwalił się na poduszkach, z miną 
Pewną, ogromnie śmieszny, z oberwanymi u 
szyi i mankietów guzikami.

— Wogóle nie wiem nawet, dlaczego 
2 tobą taki temat wszczynam... Jak przj7jdzie 
cz&s, wyciągnę rękę, wezmę pierwszą lepszą 
2 brzegu kaczkę i pójdę z nią przed ten oł­
tarz skoro tak ma być.

P ita przygryzła wargi.
— A ot nie... — odparła z pewną za­

ciętością — żadna z panien cię nie weźmie, 
'bo jesteś szkaradny, jak... niewiem co!

Edek pryehnął z ironią.
— Co ? be ?... szkaradny ? Mężczyzna 

nigdy nie jest szkaradny. Zawsze się podoba.
—- Ty nie, ty nie...

! — E ! pryszcze mi zginą. Zacznę roz-
| wijać muskuły, będę. czarny) będę atletyczny 
j i demoniczny. A potem będę miał stanowu-
I sko i to jest grunt. Zrozumiano?

Lecz Efita się upiera. Kobietka w niej 
staje do walki, czupurna, choć bezsilna.

— Nie, nic. Ty jesteś za brzydki na 
męża. Żadna panna cię nie zechce.

— Jak ćiny, tak będą mnie kochały.
Wielkie słowo padło.
Pita aż. przysiadła, nagle spokorniala i 

cichsza:
— Nie... nie...
— Co ty wiedzieć możesz? Czy ty wiesz, 

co to jest miłość...
— Miłość ?
Edek milczy. Oczy utkwił w sufit i dała 

moc w nich zawodu i zniechęcenia.
— Świństw o! — mówi już ciszej.
P ita aż drętwieje i siedzi nieruchoma,

jakby zlodowaciała.
I twarzyczka jej anielska robi się co­

raz więcej piaezroeza, jakby odbijał się w 
niej zachód blady słońca, które nie zdołało 
jeszcze rozświetlić bezmiernych, bezkresnych 
morskich przestworów.

Zjawiło się i oto gaśnie.
A dokoła ciemnia zaczyna się wynurzać.
I Pita w ciemnię tę zapada zwolna.

Picie włosy wypadają. Tuśka jest w roz­
paczy.

— Do czego będziesz podobna, gdy bę­
dziesz miała mysie ogonki? Mój Boże! tak

pielęgnowałam te włosy, ażebyś miała na pó­
źniej, kiedy ci ich będzie potrzeba... a ty...

— Proszę mamusi, co ja  w inna?
— Tak... tak... łatwo ci te powiedzieć.
— To z choroby. Leżałam tak długo, 

więc...
— Cicho bądź. Nie rezonuj.
Pita milknie i zaczyna rozinyflać, do 

czego to później włosów potrzeba, a dawniej 
mogło ich nie być.

Wyłamuje przy tej czynności palce i 
patrzy na cały kłąb złotych jedwabiów, któ­
re matka zdjęła z grzebienia.

— Masz... masz... — mówi Tuśka, rzu­
cając jej te jedwabie na ręce — pociesz się!...

Stanowczo Tuśka jest dzisiaj w złem 
usposobieniu.

Wiosna na dworze. Taka szara, zapła­
kana, nasza wiosna, ale już taka, że można 
rano okno otworzyć.

Właśnie Marcysia sprzątała i uchyliła, 
okno. Wilgotne ciepło płynie, budząc w głę­
bi ludzkich istot jakieś dziwne, jakby tęskne 
uczucie. Pita chwileczko patrzy na ten złoty 
pęk swych włosów, jakby na jakiś delikatny, 
mistyczny kwiat, jakiś puch łąkowy, ta kul- 
baba gwiaździsta, rozsypująca się za lada 
wichru powiewem. I nagle ślicznym, pełnym 
grac-yi gestem, wyciąga rękę i rzuca w po­
wietrze za okno złoty kłębek swych włosów.

Drobne usteczka szlą za nim uśmiech.
— Niech lecą!... — myśli — niech le­

cą ! one... tam, zkąd tak dobrze, tak ciepło 
wieje.

Lecz nagle rozlega się głos W ładki:
— Jezus M arya! Co panna P ita robi ! 

Jakże można...
Marcysia, przegięta przez okno, chi­

chocze.
— H i! hi!

— Przecie jak ptak takie włosy zła­
pie, a do gniazda zaniesie, to panience 
wszystkie włosy wyjdom !

Tuśka uśmiecha się z goryczą:
— Go ją  to obchodzi!
Marcysia ciągle w oknie śmieje się. 

Widać tylko fałdy jej obszarganej spódnicy 
i pięty czarne, _ z których zsunęła perskie, 
stare pantofle Żebrowskiego.

— Nie... a to ci... żeby panienka mu 
wycelowała w sam nos, toby lepi nie było.

— Go ? Komu ? — pyta Tuśka.
Marcysia odwraca się szybko i zamy­

ka okno.
— A no... rządcemu. Właśnie przecho­

dził przez dziedziniec użerać się ze stróżem, 
a tu panienczyne włosy fik-fik po powietrzu 
i jemu po twarzy, a potem czepiły się pal­
ta, aż zaczął się wzdrygać. Jak Boga ko­
cham !

Pita blednieje, jak opłatek.
Tuśka porywa się i biegnie ku oknu.
— Jezus M arya! Niechże pani da spo­

kój ! Zaraz domyśli się, że to od nas i ro­
zewrze pysk. Mało to od niego ! Powie, że 
to umyślnie.

Tuśka brwi marszczy i patrzy ostro 
na Pite.

— Ładne się zaczynają rzeczy... — 
mówi, kołysząc się nerwowo — ładne rze­
czy !... Panna P ita zapomina się coraz więcej.

— Ależ mamusiu ! — bąka Pita — ja 
przecież byłam w głębi, ja... go nie wi­
działam...

— Jeszczeby tego brakow ało! — rzu­
ca z zupełnym brakiem logiki Tuśka.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
43 podań na sumę 729.500 K., które od osta­
tniego posiedzenia załatwiono odmownie, 10 
podań na sume 385.000 K., które z wnioska­
mi na udzielenie pożyczek przygotowano. 
W czasie od ostatniego posiedzenia wypłaco­
no 8 przyznanych pożyczek na smnę 209.000 
K., a 4 promesy na sumę 511.000 K. są je­
szcze w obiegu. Cały stan funduszu przemy­
słowego po dzień 18 kwietnia 1907 wynosił
450.000 K. Doliczywszy do tego dotacyę kra­
jową na rok 1907 w kwocie 150.000 K. i 
spodziewane wpływy 300.000 K., sumuje sig 
stan funduszu po koniec r. b. na kwotę 900.000 
K. Odliczywszy jednakże od tego promesy w 
obiegu będące i sumę pożyczek przygotowa­
nych w łąttnej kwocie 896.500 K., pozostaje 
faktycznie do dalszej dyspozycyi po koniec 
r. b. 3500 K.

Na podstawie specyalnych wniosków, 
przedstawionych przez referenta imieniem 
komitetu przemysłowego, uchwalono nastę­
pnie przedłożyć Wydziałowi krajowemu u- 
dziolenie pożyczek : dla fabryki puszek bla­
szanych 100.000 K., na maszynowy wyrób 
kopyt szewskich 35.000 K., dla maszynowej 
farbiarni i drukarni tkanin 30.000 K., na fa- 
brykacyę wyrobów chemiczno-kosmetycznych 
i smarów 10.000 K.. na ułatwienie dostawy 
wyrobów rymarskich dla wojska 4000 K., 
na konfekcyę krawiecką męską i damską
15.000 K., na urządzenie piekarni specyalnej
10.000 K. Oprócz tego upoważniono komi­
tet przemysłowy, aby przedstawił wniosek o 
udzielenie pożyczki 30.000 K. na fabrykacyę 
świec parafinowych, jeśli podająca firma da 
dla tej pożyczki realne zabezpieczenie.

Wiceprezes dr. W. Jahl podał do wia­
domości Komisyi, że Sejm uchwałą z d. 18 
marca b. r. podniósł krajowy fundusz prze­
mysłowy z 5 na 7 milionów koron, żo sku­
tkiem tego podniósł także w budżecie krajo­
wym, począwszy od roku 1907, dotaoye na 
ten fundusz ze 100.000 kor. do 150.000 kor. 
rocznie i polecił Wydziałowi krajowemu, aby 
się zniósł z Bankiem krajowym co do zali­
czenia funduszowi przemysłowemu w latach 
1907 i 1908 dalszego miliona koron na po­
czet tej podwyżki.

Wydział krajowy odnosi się zatem w 
sprawie tej do Banku krajowego tak, ażeby 
funduszowi przemysłowemu na ewentualne 
dalsze pożyczki zabezpieczyć wcześnie potrze­
bne fundusze.

Komunikat ten wywołał obszerną zasa­
dniczą dyskusyę, w której zabierali głos dr. 
W. Stesłowicz, dr. T. Kutowski, dr. W. Jahl, 
dr. A. Zgórski, L. Baczewski, T. Merunowicz 
i Przewodniczący.

Dyskusya ta dała przedcwszystkiem po-
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P R Ó Ż N O Ś Ć .

( 7j  francuskiego).

XXV.
(Ciąg dalszy).

Zaległo milczenie. Pomieszanie, duma. 
despotyzm macierzyński walczyły w sercu 
pani Bróvmr. Czyżby miała rumienić się przed 
córką? Ileż razy dotknęły już ją przenikliwe 
spojrzenia, milczenia wymowne'? I!eż razy 
buntowała się w sobie przeciw niewymówio- 
nyin zarzutom'? Głosem drżącym a ironicznym 
spytała-:

— A. czyż podobny zamiar, w przypu­
szczeniu, żeby go kiedykolwiek baron powziął, 
wydałby ci się bardzo śmiesznym?

— Nie.
— Ale — wtrąciła znów pani Brćwier — 

gdybym po długich wahaniach podzieliła myśl 
taką, nie mogłabyś pewnie tego zrozumieć?

Alicya odrzekła po pewnej chw ili:
— Przeciwnie.
— Powiedzże mi całą myśl swoją. Mia­

łabyś mi to za zło ? przestałabyś mnie sza­
nować? Mówimy przecież o rzeczy nieistnie­
jącej, przypuszczamy tylko. Możesz mi wiec 
odpowiedzieć...

— Niech mnie mama o to nie pyta. 
Każda ludzka istota odpowiada za swoje czy­
ny i zdaje z nich rachunek tylko przed wła- 
snem sumieniem.

Pani Bróvier lekko wzruszyła ramio­
nami.

— Więc potępiłabyś mnie? Wolę o tern 
wiedzieć z góry. Traktuję cię jak przyjaciół­
kę, radzę sio ciebie. Wiesz, że nie kocham 
się w panu de Souchó... W moim wieku mo­
głabym zawrzeć tylko małżeństwo z rozsądku. 
Czy byłby ci on niemiłym jako ojczym?

Alicya zakreśliła ręką krąg daleki: po- 
wziąwszy postanowienie rozpocząć niebawem 
życie po za obrębem rodziny, takie luźne 
związki nie m igły jej zajmować. Jej własny 
rozsądek przypuszczał nawet ten trudny u-

wód do wynurzenia Sejmowi podziękowania 
za podniesienie funduszu przemysłowego i 
rocznej jego dotacyi, oraz do poruszenia spra­
wy ustanowionego przez Sejm krajowego fun­
duszu inwestycyjnego, o ile 011 i na cele 
przemysłu ma być przeznaczony, tudzież o 
czynienie dalszych starań w kierunku stwo­
rzenia specjalnego Banku przemysłowego przy 
pomocy kraju. Uchwalono w końcu przekazać 
komitetowi przemysłowemu, ażeby się nad 
sprawami te-mi zastanowił, względnie wszedł 
w' porozumienie z finansistami i przedstawił 
Komisyi pełnej szczegółowe w tej mierze 
wnioski.

Na wniosek p. T. Merunowicza uchwa­
lono przekazać stałemu komitetowi szkolne­
mu, ażeby w ślad za regulacyą płac perso- 
nalu zakładów krajowych wziął pod rozwagę 
uregulowanie, względnie podwyższenie płac 
funkcyonarytiszów krajowych szkół przemy­
słowych przy układaniu preliminarza budżetu 
krajowego na rok 1908.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Na wc-zorajszem posiedzeniu Sejmu pru­
skiego, w dyskusyi nad etatem kolonialnym 
w Prusach Zachodnich i w Poznańskiem i 
nad memoryałem o popieraniu tam niemie­
ckiej kolonizacji, zabrał głos p. P r a s c h m a  
z centrum i oświadczył, że jego stronnictwo 
uznaje wprawdzie, iż we wschodnich pro­
wincjach odbywa się przez kolonizację do­
niosłe dzieło kulturalne, jednakże nie wpły­
wa to na zmianę odmiennego stanowiska, ja­
kie jego stronnictwo zajmuje. Wprawdzie w 
Prusach Zachodnich i w Poznańskiem nie 
wszystko dzieje się tak, jak dziać się powin­
no, alo właśnie dla tego centrum jest prze­
ciwno wszelkim ustawom wyjątkowym i są­
dzi, że powinno uczynić się wszystko, ażeby 
Polacy w tej części dawnej Polski zechcieli 
uczuć się Prusakami. Wynik-zabiegó w komi­
syi kolonizacyjnej nie zawsze był świetny. 
Obszar ziemi, ofiarowany komisyi w osta­
tnich latach czterech, zmniejszył się bardzo 
znacznie, a i z tego tylko 10 prc. ziemi by­
ło w rękach polskich. Mówca ostrzegał prze­
ciw przyznaniu państwu prawa wywłaszcza­
nia, a dalej omawiając szczegóły niemieckiej 
kolonizacji, wykazywał, że na ziemiach czy­
sto katolickich osiedla się niemal wyłącznie 
Niemców ewangelików. Dotychczas bowiem 
osiedlono 492 katolickich, a 11.464 ewange­
lickich kolonistów. Mówca zapytywał także,

kład, odrażający w jej oczach. Była to kwe- 
stya nietylko Charakteru i usposobienia lub 
głębszych różnic w duszach. Ale co w niej 
protestowało najgłośniej, co obudzało w niej 
smutek i bunt podnosiło, to była rzecz inna: 
to było dojmujące a czyste i pełne dumy 
uczucie, — uczucie poszanowania pamięci te­
go, który zniknął, wewnętrzne przekonanie, 
że matka, która z nim dzieliła szczęśliwą 
chwilę, winna była zrezygnować się na nie­
dolę i żałobę po nim. Grożące w przyszłości 
ubóstwo — a ubóstwo to dla wielu byłoby 
jeszcze zbytkiem, — było przynajmniej szla­
chetne. Ale sprzedawać się, sprzedawać się 
za pieniądze... brrr! I jeszcze komu? teinn 
człowiekowi zupełnie pospolitemu, nie mają­
cemu ani zalet wyższych, ani zdolności, ani 
uroku! A matka oświadczała przy tern, że 
nie kocha wcale p. do Souchó! Tom gorzej! 
W uczuciu byłaby przynajmniej jedyna jej 
wymówka: Alicya mogłaby wówczas cierpieć 
przez miłość córki dla ojća, przez poszano­
wanie pamięci zmarłego, którego zastąpiono 
tak rychło, ale ostatecznie mogłaby zrozu­
mieć, usprawiedliwić poryw serca.

— Nie odpowiadasz mi, o ezemże my­
ślisz?

— Myślę o ojcu....
— A! Zawołała pani Brćvior. blednąc 

nagle, — jesteś niesprawiedliwą. W twoim 
wieku nie zna się życia. Wydajesz sąd na 
mnie a czy myślisz, że nie zasługuję na po­
żałowanie ?

Alicya pochyliła głowę i nie odpowie­
działa. W tej chwili zapukano z lekka do 
drzw i: Pani Le Martin czekała.

— Wszystko to, nie ma obecnie pod­
stawy, — rzekła pani Brćvier, — pomówi­
my o tein, jeżeli się. okaże potrzeba. Czy nie 
pocałujesz mnie?

Zamieniły chłodny uścisk. Pani Bróvier 
odeszła, szeleszcząc jedwabiami. Czuła jednak 
w duszy pewną ulgę. Wszakże jej kobieca 
lojalność była zupełnie w porządku. Chociaż 
przytem żałowała niemal, że się wdała w te 
przedwczesne wyjaśnienia. Alicya, która zbli­
żyła się do okna, widziała matkę, umieszcza­
jącą się obok ciotki. Samochód zachuczał; 
chaufleur Eugeniusz, pochylił głowę, jak byk 
do ataku; był bardzo czerwony, jakby po su­
tych libacjach, Pojazd ruszył i wkrótce zni­
knął w pędzie.

Alicya odwróciła się od okna. Przy­
gnębiała ją  myśl: jakto, byłożby to możebne, 
aby jej matka?.... W strząsnęła ramionami,

czy jest prawdą, że z zasiłku rządu i komi­
s ji kolonizacyjnej ma w katoliokiom Gnieź­
nie powstać wspaniały kościół ewangelicki.

P. S k a r ż y ń s k i wywodził, że wsku­
tek działalności komisyi kolonizacyj|jjij m'- 
stąpiła nadzwyczajna podwyżka cen ziemi. 
Niemiecka własność ziemska w Poznańskiem 
obecnie przeważa, w Prusjech zachodnich zaś 
jest dwa razy większa od własności polskiej. 
Mim oto rząd chce komisyi kolonizacyjnej dać 
jeszcze dalsze prawa, pragnie usunąć niewy­
godną konkurencje polskiego chłopa i wy­
pędzić rolnika, osiwiałego na swej glebie!

Minister A r n im  oświadczył, że rząd 
pruski po długoletnich staraniach, aby do­
brocią z Polaków zrobić wiernych Prusa­
ków, został zmuszony do wprowadzenia po­
lityki polskiej na dzisiejsze tory. Mówca czyta 
kilka ustępów z pism polskich, oświetlają­
cych — jak powiada — stanowisko i zamia­
ry wszechpolskie. Polityka nikomu nie zje­
dnywa przyjaciół, ale rząd bez względu na 
to niezachwianie będzie szedł po raz obranej 
drodze. „Nie łudzimy się nadzieją, żebyśmy 
zdołali Polaków zgennanizować, ale zdołamy 
z czasem wykupić ziemię polską tam, gdzie 
to jest konieczne. Wówczas będzie tam na- 
szem zadaniem stworzyć silną i zdrową lu­
dność niemiecką, jako przeciwwagę wobec 
Polaków. To jest cel działalności komisyi 
kolonizacęęjnej. Wprawdzie przy kolonizacji 
zaszły pewne niewłaściwości, których usu­
nąć dotąd nie udało się, ale rząd będzie kon­
sekwentnie dalej pracował na tej drodze. 
Naszem zadaniem jest powstrzymać „wtar­
gnięcie" żywiołu polskiego do okręgów nie­
mieckich i nabywanie przez niego ziemi nie­
mieckiej. Rozwiązanie tej kwestyi jest je ­
dnakże tak trudne, że dotąd nie było możli­
we 1 n wypracowanie odpowiedniego projektu 
ustawy. Wyznaniowej polityki nie prowadzi­
my, prowadzimy tylko politykę narodową. 
Rząd lojalnie starał się uwzględnić życzenia 
katolików niemieckich, alo miało się do 
zwalczania nadzwyczajne trudności. Jeżeliby 
rząd był nie chciał kolonizować katolików, 
to wobec tych trudności byłoby to bardzo 
łatwe. Choć od dłuższego czasu w kwestyach 
kościelnych niemieckich katolików osiągnięto 
porozumienie z arcybiskupom, to było ono 
tylko zasadniczem, gdyż w praktyce w tym 
kierunku stawiano nam w każdym wypadku 
jeszcze bardzo wielkie trudności".

P. 0 1 d e n b u r g (konserwatysta) wy­
wodził, że jego polityczni przyjaciele są zda­
nia, że przez kolonizaeyę dokonywało się 
dzieło kulturalne pierwszego rzędu, że to dzieło 
jednak nie spełniło nadziei, jakie pod wzglę­
dem narodowym do niego przywiązywano.

jakby tę troskę zrzucić chciała, ale pokonać 
wzruszenia nie mogła i zaczęła cicho płakać...

....Gdy samochód, zwiastowany odgło­
sem trąbki, z hukiem i szmerem ukazał się 
wśród klonowej alei, Alicya, otarłszy oczy 
zbiegła z ganku, by powitać Romanę, /uniże­
nie podróżą upiększyło przybyłą; nie wy­
glądała bynajmniej na chorą, — nigdy je­
szcze nie była tak ładną! Obcisły, elegancki 
kostium podróżny, uwydatniał jej kształty; 
bujne złote włosy wieńczył toczek czerwo­
ny, włożony z fantazyą.

— Dzień dobij, siostrzyczko! zawoła­
ła. Jakże się miewasz? Wyglądasz doskonale....

I śmiejąc się urywanie, mówiła urywa­
nymi wyrazami, wśród okrzyków radości.

— Ależ, ciociu! Ten zamek to cudo 
prawdziwo.... A, a!.... zapomniano moją tor­
bę! Śliczny widok na rzekę!.... A.... jest 
to rb a!

— Uważaj-że, przeklęty niezdaro! — 
krzyknęła nagle do cliaulleura, gniewna pani 
De Martin — o mało nie nastąpiłoś na Ki ki! 
A przytem przekroczyłeś oznaczoną szybkość; 
wiesz, jakie są warunki umowy, — dwadzie­
ścia franków grzywny, które potrącę ci z 
pensji....

Eugeniusz spojrzał na nią; nie wyglądał 
dzisiaj jak zwykle. Oczyma krwią nalriegłemi, 
podnosząc opaloną twarz otyłego robotnika, 
zaczerwienioną zbyt pożywnein jedzeniem .i 
mocnymi trunkami, spojrzał na nią z pogar­
dliwą wyniosłością, i wnet odwracając się 
wprawił w ruch maszynę i odjechał ku wo­
zowni.

— Roztratuje moje śliczne begonie! — 
zawołała ciotka. — Nie wiem co z nim się 
dzieje od pewnego czasu.... Jutro wyrzucę go 
p recz!

Prezencik przywieziony jej przez Roma­
nę, bardzo piękna broszka z neapolitańskiego 
koralu, rozchmurzyła oblicze pani Le Martin.

— To ładnie z twojej strony.... bardzo 
ładnie, moja ty śliczna!

I pociągnięta urokiem młodej kobiety! 
obsypała ją  pieszczotami.

— Któregoż dnia odwiedzi nas p. Le 
Vigreux? — spytała.

— A, tak! — rzekła Romana, zwraca­
jąc się ku Alicyi — wyobraź sobie, podróżo­
wałam z nim w pociągu od Paryżu. Będzie 
na polowaniach u Ismaelów — przyrzekł od­
wiedzić nas w powrocie, w piątek, zdaje mi się.

Nie zauważyła wyrazu smutku i naga­
ny, jaki się odbił na twarzy siostry. Ciotka

Jakie ztąd wynikają następstwa, o tern bę­
dzie czas rozprawiać, gdy zostanie wniesione 
zapowiedziane przedłożenie rządowe.

Poseł G l a t z e l  (naród, liberał) doma­
gał się corocznej statystyki o narodowym 
stosunku posiadania w Prusiech Zachodnich 
i Poznańskiem. Polityka antipolska nie była 
tak bezskuteczna, jak sądzi poseł Oldenburg; 
przecież większa część ziemi znajduje się już 
w rekach niemieckich. Mówca wyraża ży­
czenie uproszczenia aparatu komisyi' koloni­
zacyjnej.

Ze strony wolnokoSerwatystów przedło­
żono wniosek, wyrażaj iw  przedcwszystkiem 
ubolewanie z powodu, że zapowiedziane w 
mowie tronowej przedłożenie dla ochrony 
niemczyzny nie zostało dotąd wniesione. 
Wniosek w dalszym ciągu ustanawia nastę­
pujące punkty jako zasadnicze dla prowadze­
nia dalszej polityki w prowincjach wschod­
nich : I. utrzymanie niemieckiej własności 
ziemskiej w rekach niemieckich; 2 silniejsze 
jak dotąd i bardziej celowe przeprowadzenie 
kolonizacji; 3. uproszczenie organizacji władz 
kolonizacyjnycii.

Poseł K a r d o r f f (wolnokonserwatysta) 
uzasadniał ton wniosek, przyczem żałował, 
że rząd nie zaproponował energicznych za­
rządzeń, celem stłumienia stPfjku szkolnego. 
Mówca twierdził też, że przydałaby się nie 
tylko ustawa wyjątkowa o strejku szkolnym, 
lecz także ustawa ograniczająca swobodę ra­
dykalnej prasy polskiej.

Na tom obrady przerwano.

Lwów, 23 kwietnia.

— K alendarz .
Ś r o d a (24 kwietnia):
Jerzego. — Jerzego ś\v. — Antypy. 
Wschód słońc,a o godzinie 4'16 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'27 po południu.

— JE. P.  Prezydent wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, Ifausał.r, powrócił 
do Krakowa i objął urzędowanie.

— Hojny dar. JB. ks. Arcybiskup dr. 
Bilczcwski złożył na ręce redakcji Dziennika  
Polskiego kwoto 500 koron na rzecz gimna­
zjum. polskiego w Białej.

— Nadanie prezenty. O. k. Namiestni­
ctwo zaprezentowało ks. Mikołaja KIukc, admi-

T.r," -TiEZZL,!‘ rrr^K\ unii r9emam

uśmiechała się półgębkiem, — chyba nie ona 
uwierzy w przypadkowość tego spotkania. 
Pani Hreyier miała wyraz doskonałej pogody 
światowej. Obecność Romany odświeżała w 
niej dawne wrażenia, gdy razem biegały po 
magazynach lub opowiadały sobie o swoicli 
wizytach. Była szczęśliwą, że ją  znów widzi, 
że z niej wchłaniała w siebie gorączkę po­
dróży, ruchu, wesołości: w .Romanie odżywała 
poniekąd .jej własna młodość kobiety, — a 
eo się tyczy p. Le Vigreux.... Postanowiła 
sobie nie wiedzieć o tein tylko tyle, co córka 
uzna za stosowne jej wyznać.... Romana była 
przecież w tym wieku, że mogła wiedzieć jak 
postępować.... A gdyby mogła odzyskać kiedy 
wolność, a Le Vigreux pozostał także wierny 
swym dla niej uczuciom, to przecież ona, 
matka nie mogłaby potępić takiego małżeń­
stwa. Tylko, pozostawał Juliusz.... Go on 
uczyni? \Yr tein sęk....

— Ależ to szkaradne! — powtarzała 
pani Le Martin, późnym wieczorem dnia 
tego, gdy pod pretekstem ułożenia Romany 
na spiUEynok, zabrała ja i panią Brerier do 
przygotowanej sypialni. Żywy ogień płonął 
na kominku w pokoju, najpiękniejszym z ko­
mnat zamkowych. Różowe płomyki oświetlały 
migotliwe białą twarzyczko i biały poeniuar 
Romany, która zwolna zdejmowała z palców 
pierścionki i składała je w czarkę wenecką.

— To ohydne! — zawołała znów cio­
tka. — Ten Juliusz jest po prostu szubra­
wcem, — zawsze tak myślałam.

Romana kończyła litanię swych zaża­
leń, przedstawiając w barwach jak najczar­
niejszych niezgodność usposobienia swego 
z małżonkiem i tragiczność zajść częstych.

Pani Le Martin dźwigała ramionami 
z podziwu:

— I powiedz-że mi, droga moja, on, 
ten Juliusz, niema kochanki? — To być nie 
może..’.. On musi inieó....

Romana wzniosła oczy ku niebu, co 
mogło oznaczać do wyboru, albo jako wy­
znanie nieświadomości, albo jako wyraz me-j 
czeństwa.

— I on cię bił! — ou śmiał cię ude­
rzyć! — ozwala się znów ciotka, która, jak­
kolwiek świadoma zasad moralnych siostrze­
nicy, nie podawała jednakże w wątpliwość 
prawdziwości jej zażaleń.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lustratora gr. kat. parafii w (rorzau.ce, na opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Gwoźdzcu.

— Wielkie ferye szkolne. Z Wiednia 
donoszą: P. Minister oświaty zarządził, ażeby rok 
szkolny 1906/7 w szkołach średnich, semina- 
lyach nauczycielskicli, szkołach przemysłowych, 
handlowych, żeglarskich i pokrewnych zakła­
dach tam, gdzie sic kończył dotychczas dopiero 
15 lipca, w tym roku zakończył się wyjątkowo 
już w sobotę, dnia 6 lipca, pod warunkiem, 
że materyał naukowy do tego terminu zostanie 
wyczerpany i że odpadną ferye z powodu upa­
łów. Rozporządzenie ważne to jest tylko na r. 
1906/7. Zasadnicza decyzja co do stałej zmia­
ny terminu feryj zapadnie dopiero po ukończe­
niu odpowiednich badań.

— Awans w Banku krajowym. Pro­
kurę otrzymali: kasyer Banku Nartowski i star­
szy referent hipoteczny Roman Łoziński, tytuł 
zastępcy naczelnika Filii Jan Armółowicz. Do 
I. rangi posunięty naczelnik likwidatury hipo­
tecznej Ludwik Staehiewicz, do II. starszy sal- 
dokontysta Stanisław Pieńczykowski, starszym 
likwidatorem mianowany Wilusz Tadeusz, star­
szym korespondentem Krug Emil, referentem 
hipotecznyiu Łaszowski Zygmunt, do IV. rangi 
posunięty sekretarz oddziału bankowego Stani­
sław' Jaroszyński; adjunktami I. klasy miano­
wani Woycikiewicz Kazimierz i Gonet Franci­
szek; adjunktami II. klasy Sawc.zyński Wło­
dzimierz, Minnicki Władysław i dr. Agopsowicz 
Kazimierz; asystentami Euckgaber Maryan, 
Pawlikowski Adam, Walczak Mieczysław' i 
Czapczyński Witold.

— Losowanie sędziów przysięgłych. 
Na III. kadencję sądu przysięgłych, rozpoczy­
nającą się w' tutejszym sądzie krajowym kar­
nym dnia 13 maja b. r., wylosowani zostali ja­
ko sędziowie główni pp. : Józef Barszczyuski, 
właściciel realności; Leopold Brągiewicz, se­
kretarz Wydziału krajowego; Antoni Bnrczak, 
referent hipoteczny Banku krajowego; Maksy­
milian Czernik, inżynier Wydziału krajowego; 
Karol Dołżycki, właściciel realności; Jan Dwor- 
ski, właściciel realności ; Erazm Fibich, refe­
rent Tow. mag. dla produkcji nafty; Herman 
Fleischer, restaurator kolejowy; Edmund Haus- 
wald, urzędnik Banku hipotecznego; Samuel 
Leib Hirsehprung, kupiec; Józef Kulikowski, 
szewc i właściciel realności; Eliasz Jaremkic- 
wicz, urzędnik Towarzystwa Dniestr; dr. Jan 
Jordan, kandydat notaryalny; Grzegorz Juszkie- 
wicz, właściciel realności; Wilhelm Kisielew­
ski, rzeżuik i właściciel realności Zamarsty- 
nówr ; Antoni Kunicki, budowniczy; Stanisław 
Kuszczak, kupiec; Stanisław' Kwiatkowski, maj­
ster murarski i właściciel realności; Józef Ma­
kowski, asystent Banku krajowego; Szymon 
Medeeki, właściciel realności i szewc; Włodzi­
mierz Narajewski, referent hipoteczny Banku 
krajowego ; Włodzimierz Pasieczny, właściciel 
realności; Adam Pintel, rzeżuik; Władysław 
Pizar, referent Banku hipotecznego; Włodzi­
mierz Podhorodecki, właściciel realności i budo­
wniczy ; dr. Samuel Pohl, adwokat; Zygmunt 
Poznański, dyrektor Banku; dr. Edward Solań- 
ski, adwmkat; Józef Stark, właściciel realności 
i stolarz; dr. Jakób Stcinbcrger. adwmkat; Lu­
dwik Stoiiński, właściciel realności; Franciszek 
Syrowy, urzędnik Banku „Slavia:!; Mieczysław7 
Szydłowski, kupiec; Franciszek Iabaezyński, 
piekarz i właściciel realności i Kajetan Zary- 
giewicz, budowniczy.

Jako zastępcy w7yIosow'ani zostali pp. : 
Jonasz Baczes, właściciel realności; dr. Chaim 
Ozyasz Flccker, adwokat; Roman Krzyżanow­
ski, inżynier Wydziału krajowego ; Ignacy Spo- 
nadel, właściciel realności; Henryk Sprechcr, 
właściciel realności; dr. Jakób Lcib Stalli, kan­
dydat adwokatury: Ludwik Szczepański, asy­
stent Wydziału krajowego; Ludwik Winiarz, 
właściciel realności i kupiec i Mieczysław' Ziem- 
bicki, inżynier.

— Podrożenie lionoraryów lekar­
skich. Izba. lekarska w' Krakowie wydała na­
stępującą odezwę, do lekarzy:

Wobec gwałtownego przewrotu ekonomi­
cznego, jaki od kilku lat zaznacza się wiefkiom 
podrożeniem tak wartości pracy, jak i artyku­
łów życia codziennego, pełna Izba lekarska za- 
chodnio-galicyjska, idąc za przykładem innych 
Izb austryackich, uchwala:

1. Podwyższenie w' okręgu swym hono- 
raryów lekarskich o 50 prc. dotychczasowej wy­
sokości. Podwyższenie to dotyczy także umów 
lekarzy, będących prywatnymi lekarzami do­
mowymi.

2. Izba lekarska wzywa wszystkich leka­
rzy, mających posady o ryczałtowym wynagro­
dzeniu, w kasach chorych i tym podobnych in­
stytucjach, żeby poczynili starania o odpowie­
dnie podniesienie płac. W tych wypadkach wy­
dział Izby podejmie się pośrednictwa.

3. Izba lekarska oczekuje, że lekarze, sto­
sując się ściśle do tej uchwały, nie zaniechają 
nadal w poszczególnych usprawiedliwionych 
wypadkach kierować się jak dotąd względami 
humanitarnymi, których jednak bezwarunkowo 
uogólniać nie można.

4. Powyższe uchwały opublikuje wydział 
Izby jak najrychlej nietylko we wszystkich cza­
sopismach lekarskich, lecz także o ile możno­
ści we wszystkich pismach politycznych, a to 
dla wiadomości ogółu publiczności.

W wykonaniu polecenia pełnej Izby le­
karskiej zachodnio-galicyjskiej. Dr. Schoengut, 
wiceprezes, dr. Langie. sekretarz.

— Bank parcelacyjny odbędzie walno 
zgromadzenie we czwartek, 25 b. m., o go­
dzinie 5 po południu.

— Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników prywatnych odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie swych delegatów 
w dniach 25, 26 i 27 b. m.. w sali hotelu 
GeorgUa.

— Wspólna nauka stenografii. Uczest­
nicy, którzy zgłosili się do korzystania z kursu 
wspólnej nauki stenografii, zechcą zgromadzić 
się we środę dnia 24 b. m., o godz. pół do 6 
po południu w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi przy ul. Akademickiej (obok Ka­
syna miejskiego). Pożądanem byłoby, w celu 
natychmiastowego rozpoczęcia nauki, ażeby u- 
czestnicy zaopatrzyli się w podręcznik p. t. „Na­
uka stenografii polskiej — podręcznik do wy­
kładu w szkołach — według systemu Józefa 
Dolińskiego, b. prof. stenografii w Uniwersy­
tecie lwowskim i t. d.“. — Podręcznik ten jest 
do nabycia w księgarni Soyfarta w Rynku.

— Kursa Ogrodnicze rozpoczną sic ju­
tro, we środę, w szkoło gospodarstwa domo­
wego. Nauka odbywać się będzie pod kiero­
wnictwem p. Bielskiego we własnym ogrodzie 
doświadczalnym.

— Monografia o teatrze lwowskim. 
Otrzymujemy następujące pismo: Przygotowu­
jąc z okazyi przypadającego w r. 1909 stule­
cia istnienia we Lwowie stałej sceny polskiej, 
ugruntowanej pracą i zabiegami J. N. Kainiń- 
skiego. obszerne studyum liistoryczno-obyczajo- 
we o teatrze lwowskim, — zwracam się do 
tych, którzy, hyc może, posiadają nieznane ma- 
teryały rękopiśmienne lub inno, odnoszące sio 
do historyi tego teatru, z prośbą o łaskawe 
dostarczenie mi ich celem zużytkowania w mo­
jej pracy, ewentualnie o podanie mi bliższej o 
nich informacji.

Bardzo pożądane byłyby dla mnie także 
sztychy współczesno, podobizny dawnych dy­
rektorów i artystów, stare afisze teatralne itp., 
w celu ich reprodukcji. Powierzone mi łaska­
wie matcryały, najpóźniej w miesiąc po otrzy­
mani u, zwrócę z podziękowaniem w stanie nie­
naruszonym. Wszystkie pisma polskie proszę
0 łaskawe powtórzenie niniejszej notatki. Z po­
ważaniem Henryk Cc/mik, Lwów, Redakcja 
Dziennika Polskiego.

— W sprawie odsetek zwłoki od 
opłat za ubezpieczenie robotników od 
wypadków odbyły się 19 b. m. przed Trybu­
nałem administracyjnym w Wiedniu rozprawy 
wskutek zażaleń _ galie. Wydziału kraj. i hr. 
Potuliekiego w Żmigrodzie przeciw docyzyom 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, przyznają­
cym galie. Zakładowi ubezpieczenia robotników 
od wypadków prawo poboru odsetek zwłoki od 
opłat liieuiszezonych w statutowym terminie.

Odmiennie od swego orzeczenia z gru­
dnia 1904, którom podobne zażalenie galie. 
Wydziału krajowego uwzględniono, Trybunał 
zatwierdził obecnie zaczepione decyzje ministe- 
ryalne i w powodach wyroków orzekł, że 
roszczenie Zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków do odsetek zwłoki jest prawem uza­
sadnione w postanowieniach ustawowych o 
finansowej organizacji tych Zakładów. Prawo 
takie wypływa z przewidzianego w § 16 usta­
wy o ubezpieczeniu robotników od wypadków 
systemu zebrania potrzebnych środków w dro­
dze t. zw. kapitalizowania opłat, które znowu 
opiera sio na tern, że fundusze zebrane z opłat 
asekuracyjnych będą oprocentowano począwszy 
od dnia zapadłości opłat.

— Czwarty batalion 80 p. p., zostający 
pod komendą majora p. K. Piaseckiego, odje­
chał wczoraj po południu na Stryj, Ławoczne
1 Budapeszt do Bośnii. gdzie rozdzielony zosta­
nie na miejscowości: Derwent, Dobiej i Dolna 
Tuzla. Celem pożegnania odjeżdżających, zgro­
madzili sic na dworcu komendant korpusu hr. 
Aucrsperg z gcneralieyą, komendant 80 pp. z 
całym korpusem oficerów tego pułku i kapelą 
pułkową, delegacje wszystkich we Lwowie za­
łogujących pułków wszelkiej broni, oraz liczna 
publiczność: krewni i znajomi odjeżdżających.

— Spółka fakturowa. Walne zgroma­
dzenie członków nowozałożonej pod patronatem 
Banku krajowego „Spółki fakturowej" we Lwo­
wie wybrało dnia 17 1). m., na wniosek rady 
nadzorczej, dyrekcję, złożoną z pp.: Franciszka 
(Tarczyńskiego, Józefa Przybyłowicza i dr. Leo­
na Wasserbergera, jako dyrektorów, a p. Ale­
ksandra Lewickiego, Stanisława Niemczynow- 
skiego i Kazimierza Szczepańskiego, jako za­
stępców.

Czynności swoje rozpoczyna „Spółka fa­
kturowa" w pierwszych dniach miesiąca maja.

— Licytacya ofertowa. Celem dosta­
wy umeblowania wewnętrznego do polskiego 
Domu akademickiego im. Adama Mickiewicza 
we Lwowie a to stołów, krzeseł, szaf, łóżek i 
t. p. rozpisaną została licytacya ofertowa z ter­
minem. wnoszenia ofert do 5 maja b. r. Bliż­
sze warunki przejrzeć można w lokalu Towa­
rzystwa Bratniej pomocy słuchaczów Wszech­
nicy lwowskiej (Pasaż Mikolaseha II. piętro) 
codziennie od godz. 7 — 9 wieczorem. Oferty 
wnosić można na pojedynczo dostawy. Dostawy 
muszą być wyrobu krajowego.

— Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. Michała Michalskiego odbędzie się 
staraniem Towarzystwa strzeleckiego w piątek, 
dnia 26 b. m., w kościele 00. Franciszkanów.

— Setna rocznica urodzin Win­
centego Pola. W sobotę, dnia 27 b. m., o 
godzinie 8 rano, jako w 100-ną rocznicę uro­
dzin Wincentego Pola, odbędzie się za spokój 
jego duszy nabożeństwo żałobne w „Grobach 
zasłużonych" na Skałce w Krakowie.

— Sztandar dla „Sokoła" w Gródku 
Jagiellońskim, wykonany według rysunku ar­
tysty L. Winterowskiogo w pracowni artysty­
cznych haftów kościelnych i salonowych Bro­
nisławy Polio we Lwowie, Ormiańska 27, wy­
stawiony został na widok publiczny w sali t. zw. 
polskiej Muzeum przemysłowego miejskiego. 
Przedstawia on z jednej strony na białem tle Bo­
garodzicę Częstochowską w otoczeniu Orła, Po­
goni i Anioła, z drugiej na tle czerwonem bia­
łego orła i odznacza się pięknem wykonaniem.

A  Znaczna kradzież papierów war­
tościowych. Tutejsza polieya otrzymała wczo­
raj w drodze telegraficznej z Nowego Iczyna 
(Neutitschein) zawiadomienie, że onegdaj w no­
cy spełniono tam znaczną kradzież papierów 
wartościowych na szkodę bankiera Hraboretza. 
Złodziej zabrał mianowicie: 4 listy hipoteczne 
austryackie po 1000 kor., 6 listów austr. renty 
koronowej po 100 kor., 6 listów austr. renty 
koronowej po 200 kor., 11 sztuk majowej renty 
po 2000 kor. i 33 po 200 kor., 4 listy szlą- 
skie kredytowo po 1000 11., a 12 po 100 kor., 
7 sztuk renty lutowej po 100 11. i 13 sztuk 
renty styczniowej po 200 kor. Szkoda wynosi
34.700 koron.

A  Aresztowanie złodzieja paltotów.
Wczoraj aresztowała polieya niejakiego Kwiat­
kowskiego z Badziechowa, kilkakrotnie już ka­
ranego, za kradzież paltotów w tutejszych ka­
wiarniach i cukierniach.

A Czuły małżonek. Salamon Fisch- 
mann wpadł wczoraj do mieszkania swej żony, 
z którą od dłuższego czasu żyje w separacji, 
i pobił tak ją, jak jej matkę i siostrę. Awan­
turnika aresztowała polieya.

A Ogień. W oknie wystawowem handlu 
towarów galanteryjnych „pod królem brylan­
tów" przy ul. Halickiej 1. 1 powstał wczoraj 
z niewiadomej przyczyny ogień, który objąwszy 
wystawione grzebienie celluloidowo i inne przed­
mioty, zniszczył je doszczętnie. Szkoda jest 
dość znaczna. Ogień udało się wkrótce ugasić 
personalowi sklepowemu.

A  Wścieklizna. Starszy weterynarz 
miejski p. Gottlieb stwierdził wczoraj wściekli­
znę. u psa zastrzelonego w realności na Wulce 
pod nr. 16. Nadto stwierdzono w ostatnich 
dniach wścieklizno wśród psów w Zboiskach 
i w Basiówcc pode Lwowem.

A  Nagły zgon. W realności przy ul. 
Wałeckiej 1. 7 zmarła wczoraj nagle właści­
cielka tego domu Anna Łabowiczowa. Śmierć 
nastąpiła wskutek ataku apoplektycznego.

A  Zgubiono: szpilkę do krawatki z 
trzema perłami.

A  Kronika policyjna. Z przedpokoju 
mieszkania p. M. Diamandsteina przy ul. Bla­
charskiej 1. 20 skradziono wczoraj pled podró­
żny, wartości 30 kor.

P. Gabryelowi Wagnerowi skradziono wczo­
raj z kieszeni, kamizelki srebrny zegarek z łań­
cuszkiem.

W nocy z soboty na niedziele dostali się 
niewyśledzeni dotąd sprawcy do sklepu towa­
rów bławatnych Abrahama Moscha przy ulicy 
Bóżniczej 1. 13 i skradli znaczną ilość sztuk 
płótna, perkali weby i t. p., łącznej wartości 
przeszło 1200 kor.

Cztery skórzane fartuchy od powozów, 
wartości 200 kor., skradziono wczoraj w nocy 
z wozowni realności przy ulicy Żółkiewskiej
1. 95.

Z mieszkania p. Z. O rzęsa przy ul. Ko­
tlarskiej 1. 30 skradziono wczoraj zastawę sre­
brną, wartości 180 kor.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Franciszka z Labaziewiczów Kaczmarowa, 
w 77 r. życia; Wincenty Wysocki, majster ko­
miniarski, w 42 r. życia; Gustaw Brich, maj­
ster kaflarski, w 48 r. życia ;

w Dąbrowej Franciszek Obmiński, emer. 
starszy geometra, weteran z r. 1863/4, w 65 
r. życia;

w Horodenee Józefa z Bassetbich Koegle- 
rowa, wdowa po urzędniku sądowym, w 83 r. 
życia;

w Piłznie były poseł do Rady państwa
dr. Emanuel Dyk, w 65 r. życia.

— Strejk. Nowa Reforma donosi, że 
wczoraj rano wybuchł strejk robotników, zaję­
tych przy robotach około przełożenia koryta Ru­
dawy na Błoniach w Krakowie. Zatrudnionych 
tam było około 250 robotników; wstrzymali 
oni prace, żądając zmiany warunków umowy z 
kierownictwem regulacji.

— Zamach samobójczy. Z Krakowa
donoszą: Wczoraj o godzinie 12 w południe
strzelił do siebie z rewolweru w okolice serca 
21-letni Tadeusz Grabowski, uczeń szkoły prze­
mysłowej. Ciężko rannego odwieziono do szpi­
tala św. Łazarza. Powód samobójstwa nie­
znany.

— Piekarnia dworska w Łozinie za­
wiadamia swoich wielce szanownych odbiorców, 
że z powodu rozszerzenia warstatu, dostawa 
chleba do Lwowa zostaje wstrzymana aż do 
ogłoszenia plakatami.

Aresztowanie defraudanta. Na te­
legraficzne polecenie konsulatu w Jassaeb are­
sztowano onegdaj w jednej z kawiarń w Czer- 
niowcach niejakiego Salomona Leinwanda, pod­
danego rumuńskiego, który będąc zatrudniony 
jako buehhalter w jednym z banków w Jassaeh, 
zdefraudował tamże 7000 lei i zbiegł do Czer- 
niowiec, gdzie bawił sio wesoło w jednej z no­
cnych spelunek. Polieya ujęła sprytnego ptaszka 
i oddała go do więzienia śledczego, zkąd od­
stawią go do granicy, celem oddania władzom 
rumuńskim.

— Samobójstwo huzara. Z Czerniowiec 
donoszą: Dnia 20 b. m. o godz. 7 rano ode­
brał sobie życie wystrzałem z kawaleryjskiego 
karabinu Franciszek He.rzt, kapral 10 pułku 
huzarów. Dającego słabe znaki życia przewie­
ziono z koszar do tut. szpitala garnizonowego, 
gdzie, mimo natychmiastowej pomocy, o godz. 
10 rano wyzionął ducha.

— Międzynarodowy kongres rolni­
czy odbędzie się w dniach od 21 do 28 maja
b. r. w Wiedniu.

— Odezwo do duchowieństwa z we­
zwaniem do przyjmowania obowiązków kate­
chetów w szkołach „Macierzy", wydał w tych 
dniach ks. Arcybiskup warszawski Popiel.

—  Pociąg w płomieniach. Z Warsza­
wy donoszą: Na linii Aleksandrowo-Warszawa 
kolei warszawsko-wiedeńskiej koło staeyi Nie­
szawa zapalił się w drodze pociąg towarowy, 
złożony z kilkudziesięciu wagonów. Pociąg ca­
ły w płomieniach zajechał na stację, gdzie w 
mgnieniu oka zajęły się budynki stacyjne. 
Przyczyną pożaru było to, że iskry sypiące się 
z komina lokomotywy padły na źle ochroniony 
transport bawełny na platformach, która też 
zajęła się. Straty wynoszą około 50.000 rubli.

— Rabunek. Z Lodzi donoszą : Wczo­
raj o godzinie 6 wieczorem na ulicy opadło 
20 uzbrojonych ludzi wóz, w którym urzędnik 
podatkowy i dwóch polieyantów wiozło 4.925 
rubli. Wóz eskortowało nadto 4 innych poli­
cjantów. Napastnicy rzucili bombę, która wśród 
strasznego huku wybuchła, nadto dali wiele 
strzałów z rewolwerów. Jeden żołnierz policyjny 
zabity, a 32 zranionych. Sprawcy uciekli ze zra­
bowanymi pieniędzmi.

Kronika prowincyonalna.

§ O b y w a t e l s t w o  h o u o r o w  e. Ra­
da miasta Trembowli na posiedzeniu, odbytem 
w dniu 18 b. m., nadała w uznaniu znakomi­
tej działalności i zasług dla dobra miasta, 
honorowe obywatelstwo Jerzemu hr. Baworo- 
wskiemu, prezesowi Rady powiatowej trembo- 
welskiej i posłowi na Sejm krajowy.

B u r m i s t r z e  m m. D ę b i c  y wy­
brany został p. Bronisław Jakliński.

§ O t w a r c i e  n o w e g o  s z p i t a l a  
p o w s z e c h n e g o .  W Nowym Sączu otwar­
ty został w tych dniach nowy szpital powsze­
chny. Okazały ten budynek w stylu renesan­
sowym, jest nietylko ozdobą miasta, ale odpo­
wiada też wszelkim warunkom nowoczesnej 
kygieny. Okalają go dookoła liczne budynki, 
w których mieści się sala operacyjna, celo od­
osobnione dla umysłowo chorych, kancelarya, 
kuchnia, łaźnia i łazienki i t. p. Główna sala 
mieści w sobie 92 łóżek.

§ Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Ponikwa. 
koło Brodów, własność ś. p. hr. Olgi Bor­
kowskiej, przeszła na własność jej wnuczki p. 
Maryi z hr. Dunin-Borkowskich Adolfowcj Bo­
cheńskiej z Czuszowa, w Królestwie Dolskiem.

§ W y p a d e k  z b r o n i ą .  Z Brzozowa 
donoszą: Dwudziestodwuletni Antoni Chrobak, 
strzelając onegdaj w polu z rewolweru, zabił 
wskutek niezachowania ostrożności swego sio­
strzeńca, 12-letniego Franciszka Konieczkę.

Przeciw Chrobakowi wdrożono dochodze­
nia karno-sądowe.

§ N o w o r o d e k  w l o d z i e .  Onegdaj 
przy zgartywaniu śmieci z resztkami zbitego 
lodu wydobyto w Brodach noworodka płci 
żeńskiej ze zniszczoną już prawie główką, lecz 
dość dobrze zakonserwowanym tułowiem.

Wdrożono w tej sprawie dochodzenia 
karno-sądowe.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Pomiędzy stacjami Stary a Nowy Łupków 
przejechał onegdaj pociąg osobowy robotnika 
kolejowego Hrycia Horwatha, który odniósł tak 
znaczne obrażenia, iż przewieziony do szpitala 
w Sanoku, zakończył tam niebawem życie.

Kronika zagraniczna.

* R u c h  s t  r e j  ko wy  na dworcu kolei 
mikołajewskioj — jak donoszą z Petersburga — 
zażegnano przez podwyższenie płac personalowi 
kolejowemu.

W Odessie zastrejkowało 300 osób z per- 
sonalu kolejowego. Wszystkie wydalono.

♦Gazeta Lwowska* z dnia 24 kwietnia 1907.



* W R o s t o w i e  n a d  Do n e m zastrze­
lono wczoraj w południe pomocnika tamtejsze 
go zarządcy więzień.

* Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  Z wozu kole­
jowego koło stacyi Moszkowo — jak donoszą 
z Nowego Mikołujewa (gubernia tomska) — 
skradziono onegdaj towary wartości 40.000 ru­
bli. Urzędnika, który dopomógł do kradzieży, 
aresztowano.

* P o ż a r  w s k ł a d  z i e t y t o n i u .  Wczo­
raj w składzie tytoniu Palma w Moskwie wy­
buchł pożar wskutek strasznej eksplozji. Z pło­
nącego kantoru wybiegł student okryty ranami, 
odmówił jednakże wyjaśnień. Sądzą, że powo­
dem wybuchu było nieostrożne obchodzenie się 
z materyałami wybuchowymi.

* S t r e j k i .  Z Baku donoszą: W Bała- 
olianach zastrejkowali robotnicy^ elektrowni, 
wskutek czego musiano wstrzymać prace w wie­
lu kopalniach nafty, w których maszyny poru­
szane są siłą elektryczną.

* M i ę d z y n a r o d o w e  Mu z e u m p r z  e- 
m y s ł o w e  w Petersburgu. Dnia 24 b. m . 
odbędzie się w Petersburgu zgromadzenie kon­
sulów zagranicznych państw, oraz wybitnych 
zastępców przemysłu, aby. urzeczywistnić plan 
utworzenia w Petersburgu międzynarodowego 
Muzeum przemysłowego.

* K a t a s t r o f a  n a  mo r z u .  W nocy z 
piątku na sobotę — jak donoszą z Malty — 
zatonął kontrtorpedowiee „Ariel" podczas ćwi­
czeń po za obrębem wielkiego portu. Z załogi 
utonął jeden marynarz.

* K a t a s t r o f a  n a  No wi e .  Z Peters­
burga telegrafują: Podczas przejazdu z jednego 
brzegu Newy na drugi zatonął onegdaj późno 
wieczorem stary parowiec „Arehangielsk“, sku­
tkiem zderzenia z krą. Na pokładzie byli prze­
ważnie robotnicy. Jak stwierdzono, straciło ży­
cie 25 osób. Gdy późno w nocy, nadpływające 
kry z jeziora Ładogi otoczyły parowiec, po­
wstała na pokładzie panika; wołanie o ratunek 
słyszano na pobliskich okrętach finlandzkich, 
które pospieszyły na pomoc, ale zastały paro­
wiec już tonący i uratowały 15 osób, w tern 
3 kobiety,

Odpowiedzialność za katastrofę spada na 
policyc rzeczną, która zezwoliła na używanie 
nienadającego się już do żeglugi parowca.

* Z a m a c h  mo r d e r c z y .  W Tambo- 
wie — jak donoszą z Petersburga — do dy­
rektora seminaryum, zakonnika Symona, gdy 
szedł z kościoła do domu, dano strzały rewol­
werowe i ciężko go zraniono. Sprawca zama­
chu umknął.

* Wy l e wy .  Z Belgradu telegrafują: Z 
kraju donoszą o wylewie Sawy. W wielu miej­
scowościach musiano delożować domy.

* P o ż a r U*n i w e r s y t e t u w Mo n t r e a l .  
W ciągu ostatnich dwu tygodni nawiedził po­
żar dwukrotnie gmach Uniwersytetu w Mont­
real. Onegdaj płomienie ogarnęły sale wykłado­
we i bibliotekę, oraz muzeum wydziału medy­
cznego. Zbiory muzealne, zawierające niejeden 
unikat, zostały zupełnie zniszczone. Natomiast 
z biblioteki udało się uratować cześć książek. 
Szkodę obliczają na 100.000 funt. szterl., z 
czego 70.000 funt. szterl. pokryją Towarzystwa 
asekuracyjne. Ogień w gmachu podłożyć mieli 
nieznani sprawcy.

W sprawie kobiecej. Komitet rod 
ny wydawnictwa jubileuszowego E. Orzeszko­
wej : „Kobieta w życiu społecznem“, wydał
odezwę, w której zaznaczając wzmaganie się 
w świecie ruchu niewieściego, tak dalej pisze:

„Jakie stanowisko wobec tego ruchu zaj­
mują Polki ? W jakim kierunku rozwija się 
ich praca na polu społecznem ? Jakie posiada­
my instytucye i zrzeszenia kobiece ? Pod jaki­
mi się grupują sztandarami? Jakie zadanie 
wysuwają na plan pierwszy? Jak się przed­
stawia wreszcie realne ustosunkowanie sił nie­
wieścich w istniejących instytucjach i stowa­
rzyszeniach ?

„Odpowiedź na te pytania należałoby za­
czerpnąć wprost z życia.

„W tym celu zamierzamy zrobić prze­
gląd związków, stowarzyszeń, zespołów, klu­
bów i kół kobiet polskich w kraju i zagrani­
cą, a zarazom zająć się rozpatrzeniem udziału 
i wpływu kobiet w instytucyach i stowarzy­
szeniach typu mieszanego.

„Pragnąc dać możliwie pełny obraz zrze­
szeń kobiecych, zwracamy się do szerokiego 
ogółu niewieściego z prośbą o łaskawe współ­
praco wnictwo w dostarczeniu odpowiednich 
danych.

„Dane te, po ezościowem zużytkowaniu 
w Tygodniku Ilustrowanym, posłużą za ma- 
teryał do monografii, która obejmie zarazem 
dział historyczny.

„Prośbę naszą skierowujemy najusilniej 
do rodaozek naszych, zorganizowanych poza 
krajem, bądź w związki czysto polskie, bądź 
w grupy wchodzące w skład stowarzyszeń in­
nych narodowości: w tych bowiem wypadkach 
zdobywanie wiadomości na innej drodze było­
by wielce utrudnione.

„W celu ułatwienia wspólnej pracy, po­
dajemy główne punkty pożądanych inforniacyj

„Stanowią je :
Data. Miejscowość.

1. Nazwa i siedziba stowarzyszenia.
2. Del stowarzyszenia: polityczny, reli­

gijny, naukowy, literacki, artystyczny, oświato­
wy (szkoły, popularyzacya wiedzy, biblioteki, 
lcursa dla analfabetów i t. pi), etyczny, filan­
tropijny, ekonomiczny: (kasy samopomocy, To 
warzystwa spożywcze, kółka rolnicze, związki 
zawodowe, współdzielczo i t. ]>.), hygieniezny, 
koleżeński, towarzysko-ldubowy, sportowy, typy 
mieszane i t. p.

„3. Organizacja: a) skład stowarzysze­
nia, b) środki działania, o) prace dokonane i 
zamierzone (prace w sekeyaoli).

4. Fundusze Towarzystwa: a) kapitał 
żelazny, b) budżet roczny, e) zkąd czerpie 
środki (składki członków, datki jednorazowe 
przedsiębiorstwa i t. p.)

5. Powstanie i rozwój stowarzyszenia:
a) czas powstania i nazwisko inicjatorów, b) 
skład pierwszego zarządu, e) skład obecnego 
zarządu, d) ważniejszo momenty rozwoju, e) na 
jakiej podstawie prawnej związek został /lega­
lizowany, f) ilość, podział, przyrost, lub uby­
tek liczby członków, stosunek procentowy i 
udział kobiet w związkach mieszanych.

„Pozatem przyjmujemy z wdzięcznością 
wszelkie samodzielne wskazówki i poglądy na 
daną sprawo, a zarazem wiadomości o stowa­
rzyszeniach, które przestały istnieć, oraz o 
świeżo zawiązujących sic.

„Pożądanem byłoby uprzejmo nadesłanie 
ustawy danego Stowarzyszenia, oraz sprawo 
zdań z działalności.

„Odpowiedzi prosimy skierować do re­
dakcji Tygodnika Ilustrowanego dla refe­
rentki tego działu, J. Orki.

„Monografia p. t. „Stowarzyszenia kobie­
ce" wejdzie w skład wydawnictwa jubileuszo­
wego imienia Orzeszkowej : „Kobieta w życiu 
społecznem".

„ Uwa g a .  Podpis i adres łaskawych ko­
respondentów jest pożądany ze względu na ko­
nieczność bliższego porozumiewania sio.

„Prosimy szanowne redakcje pism pol­
skich, wychodzących w kraju i zagranicą, o 
uprzejmy przedruk powyższej odezwy".

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po raz siódmy „Wesoła 

wdówka".
We środę, po raz pierwszy: „Wielbiciel 

muzyki", komedya w 1 akcie Cłastona Croniera, 
tłum. M. Saehorowski; po raz pierwszy „Si­
łacz" jeden akt napisała Mary a Płażkówna; 
po raz pierwszy „Królewicz Jaszczur", baśń 
muzyczna w 3 odsłonach (4 zmianach) słowa 
i muzyka Bolesława Raczyńskiego.

We czwartek, po raz ósmy: „Wesoła
wdówka".

W piątek, po raz drugi : „Wielbiciel mu­
zyki", komedya w 1 akcie Gastona Croniera, 
tłum. M. Saehorowski: po raz drogi: „Siłacz" 
jeden akt napisała Mary a Płażkówna; po raz 
drugi „Królewicz Jaszczur", baśń muzyczna w 3 
odsłonach (4 zmianach), słowa i muzyka Bole­
sława Raczyńskiego.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek".

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz pierwszy w bieżącym sezonie: 
„Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego; pierw­
szy gościnny występ Meneli Darclee, prima- 
donny opery „La Scala" w Mcdyolanie i wy­
stęp gościnny Aug. Dianni.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz trzynasty „Moralność pani Dul- 
skiej".

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz dziewiąty „Wesoła wdówka".

W poniedziałek „Traviata“, opera w 4 
aktach Yerdiego, drugi i ostatni, gościnny wy­
stęp Hericli Darclee i występ gościnny Aug. 
Dianni.

We wtorek po raz pierwszy „Juliusz Ce­
zar", tragedya w 5 aktach Szekspira, z p. 
Sosnowskim w roli tytułowej. Nowa wystawa.

We środę, po raz drugi „Juliusz Cezar".
We czwartek, po raz trzeci „Juliusz 

Cezar".
W piątek po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie: „Straszny dwór", opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki.

Konkurs dramatyczny
\K )  Z końcem roku 1006 upłynął ogło­

szony przez Wydział krajowy konkurs na ory­
ginalne utwory sceniczne, napisane w języ­
ku polskim. Konkurs obejmuje utwory sceni­
czne przedewszystkiem z zakresu poważnej 
komedyi współczesnej, dalej dramatu, oraz 
sztuk ludowych. Każdy z utworów, na kon­
kurs nadesłanych, winien składać się co naj­
mniej z trzech aktów i zapełniać cały wieczór 
teatralny.

Utwory już ogłoszone drukiem, lub przed­
stawione na którejkolwiek scenie, nawet a- 
matorskiej, są wyłączone z konkursu. Nie 
mogą być również przypuszczone do konkur­
su prace autorów już nieżyjących, chociażby 
nawet dotychczas nie były ogłoszone.

Fundusz konkursowy wynosi 2000 lv., 
a komisy a konkursowa większością głosów 
postanowić ma, czyli i któremu z nadesła­
nych utworów nagroda i w jakiej wysokości 
ma być przyznana. Prócz tego wyznaczono 
osobną nagrodę w kwocie 500 k. za utwór 
sceniczny, który kom isja konkursowa uzna 
za odpowiedni dla włościańskich teatrów 
amatorskich. Na tegoroczny konkurs nade­
słano 78 utworów scenicznych z zakresu ko- 
rnedyi, dramatu i sztuk ludowych, pod nastę­
pującymi tytułami:

1. „Niezapominajka", komedya drama­
tyczna w 4 aktach — napisał Władysław Sie­
czek, „Bławatek".

2. „Włodzimierz wielki, książę kijowski", 
dramat.

3. „Szymon Konarski", obraz history­
czny ludowy, w 4 aktach, pod godłem „God“.

4. „Nasi bliźni", obraz ludowy w 3 
aktach, pod godłem „Ars".

5. „Marya Magdalena", utwór drama­
tyczny w 0 aktach, pod godłem „Nemo".

6. „Wybory gminne w Pitryezu", obraz 
w 1 akcie, ułożył członek Kółka rolniczego, 
włościanin.

7. „Obraz powstania", dramat w 5 aktach 
pod godłom ,,Kościesza".

8. „Marzanna", dramat w 4 aktach, 
pod godłem „Ahaswer".

9. „Dwa światy", sztuka w 4 aktach, 
pod godłem „Nadzieja".

10. „Kabotyni", sceny dramatyczne z 
dni dzisiejszych, pod godłem „Ad astra".

,11. „Zmartwychwstanie", utwór sceni­
czny wierszem w 3 aktach, pod godłem „Bóg 
i Ojczyzna".

12. .. Wal ek", szt u Ii a I ud owa w 4 akt ach, 
napisał Leszek Białynia Orwid.

13. „Zygzaki", komedya w 3 aktach, pod 
godłem „Zygzaki".

14. „(Jud despotów Imci Pana Hiero­
nima Radziejowskiego", dramat historyczny 
z połowy XVII. wT. w 4 aktach, pod godłem 
„Kam".

15. „Małżeństwo pana mecenasa", sztuka 
w 4 aktach, pod godłem: Albo-albo.

16. „Stare błędy", sztuka ludowa w 4 
aktach ze śpiewami, pod godłem : Przez 
oświatę ku lepszej przyszłości.

17. „Dobek", chwili tragicznej z prze­
szłości, aktów  pięć, pod godłem: Nie być 
najgorszym jest to juz zaletą.

18. „Srebrne wesele", tragiko mody a 
mieszczańska w 3 aktach, pod godłem - P ra­
wda jest niemoralno.ścią naszych czasów.

19. „Wybraniec losu", komedya w 3 
aktach, pod godłem: Konkurs.

20. „Kolega", komedya w 4 aktach, 
pod godłem : Po raz ostatni.

21. „Zrękowiny u Druzgaty", obrazek 
ludowy ze śpiewami w 1 odsłonie.

22. „Pan Tarło", dramat w 3 aktach, 
pod godłem : Worde nie so reich urn Geist, 
dass arm du wiird’st am Herzen".

23. „Na wymowie", sztuka w 4 aktach, 
pod godłem: Parturiunt montes.

24. „W ęzeł braterstwa", sielanka w 3 
aktach pod godłem: Jan  K. Januszewski w 
Bochni.

25. „Abelino" czyli „Niezwykły ban­
dyta wenecki", dramat w 3 aktach. Napisał 
Jan  K. Januszewski w Bochni.

26. „Los sieroty", sielanka dramatyczna 
w 4 aktach, napisał Jan K. Januszewski w 
Bochni.

27. „Rycerze bez trwogi", komedya w 
4 aktach, pod godłem: Sceniczność.

28. „Dziwak", w 4 aktach, pod godłem: 
Fi eda;

29. „W pogoni za sławą", komedya w 
3 aktach, pod godłem: Burza.

30. „Zosia", sztuka na tle ludowem 
w 6 aktach ze śpiewami i tańcami, pod go­
iłem : W pracy nadzieja, w miłości zbawienie.

31. „Żywioły", sztuka dramatyczna w 
3 aktach, pod godłem: Prawda.

32. „Bajka jego życia" (Henryk Heine) 
w 3 odsłonach, pod godłem : W 50-tą ro­
cznicę.

33. „Morituri", sztuka w 3 aktach, pod 
godłem : Żaba.

34. „Ozeno Maj" w 5 aktach, pod go­
dłem : Polsku.

35. „Najwyższa siła", dramat w (i obra­
zach, pod godłem: Dla Ojczyzny i Boga.

36. „Król Stanisław August", tragedya 
w 10 obrazach.

37. „Wśród swoich", obrazek z nieda­
wnej przeszłości w 5 aktach.

38. „Cmentarne róże", dramat w 4 
aktach, pod godłem: Ferykles.

39. „Morskie Oko", obraz dramatyczny 
w 4 aktach.

40. „Orlęta galicyjskie", satyryczna pra­
wie-komedya w 3 aktach z epilogiem, pod 
godłem: Z Szurkowa.

41. „Śmierć weterana", dramat w 1 
akcie, pod godłem : Litwo Ojczyzno moja, Ty 
jesteś jak zdrowie.

42. „I tak bywa", tragi-kom edya, pod 
godłem : Warszawa.

43. „W błędnem kolo/-, ośin scen dra­
matycznych w 3 aktach, pod godłem : Sie­
no wron.

44. „Córka starosty", obraz dramaty­
czny w 4 aktach, pod godłem: Z naszej prze­
szłości.

45. „W góry", pod godłem: M. d'E!pe.
46. „Powrotna fala", dramat w 3 aktach, 

pod godłem : Życie.
47. „Wyżyny", dramat.
48. „Baśń królewny", dramat w 3 aktach, 

pod godłem : Sibi, amico, et posteritati.
49. „Nowe życie", sztuka w 3 akiach, 

pod godłem: Dla niewielu.
50. „Pensyonat pani Pickosińskiej", try­

wialna krotochwila w 3 aktach, pod godłom: 
Dom i szkoła.

51. „Na Itace", urywki z Odyssei Ho­
mera, pod godłem: Przed wiekami.

52. (Tytuł w kopercie), komedya w 3 
aktach, pod godłem : Olara pacta.

53. „Dziedzice", komedya w 3 aktach.
54. „W zamęcie", pod godłem: Przy­

szłość teatru to cyrk, powiedzieli bracia Gon- 
court, bo nie znali kinematografu.

55. „Po drodze", dramat w 3 aktach, 
pod godłem : Życie nie jest warte trzeci i 
groszy.

56. „Alba Cattiva“, dramat fantasty­
czny w 4 odsłonach, pod godłem: Fantazja.

57. „Rozdwojenie", 4 sceny dramaty­
czne z prologiem, pod godłem: Resurrecturi.

58. „Aerołit", komedya współczesna w 
3 aktach, pod godłem : Yade sed incultus.

59. „Cuda w mieście", satyryczna ko­
medya w 5 aktach, pod godłem: Co nagle, to 
po clyable.

60. „Podmiejska", dramat w 5 aktach, 
pod godłem: Oram, aż przegram.

61. „Spełniona ofiara", dramat w 3 
aktach z prologiem, pod godłem : Wiara.

62. „Dziewanna", dramat miłości w 3 
aktach, pod godłem: Alfa i omega.

63. „Wańdzia", dramat w 5 aktach, pod 
godłem : Multa tuli.

64. „Truda", dramat w 5 aktach na tle 
kronik miasta Lwowa osnuty.

65. „Koinedyodramat bez tytułu", od- 
słonion 4 razy, rozegran w kilku godzinach 
przedpołudnia, — pod godłem: Współcze­
sność jest skarbnicą motywów, w których 
słyszę muzykę przyszłości.

66. „Hans Opaker", dramat w 3 aktach, 
pod godłem : Lux.

67. „W mrokach złotego pałacu", tra­
gedya z historyi Bizancyum X. wieku, w 3 
aktach, pod godłem : Słowianin.

68. „Król wężów", baśń tatrzańska, pod 
godłem : Tatry.

69. „Rodzina Barthów". sceny z życia 
w 3 aktach, pod god łem : Ridendo mores 
castigare.

70. „Złoty róg", tragedya ludowa w 1
akcie.

71. „Leśne ścieżki", komedya w 3 a- 
ktach, pod godłem : Kochamy życie, nie dla­
tego, żeśmy do życia, lecz żeśmy do kocha­
nia przywykli.

72. „Zagłada", sztuka w 5 aktach, pod 
godłem : On.

73. „Nie", poemat dramatyczny w 4 
rozdziałach ze wstępem, pod godłem : Per 
aspera ad astra.

74. „Niepożądany gość", komedya w 4 
aktach.

75. „Popielec", sztuka w 3 aktach, pod 
godłem : Miser.

76. „Sprzedawczyk", dramat współcze­
sny w 6 odsłonach, pod godłem : Propter vi- 
tain vivendi perdere causam.

77. „Stary dom", dramat w 3 aktach, 
pod godłem : Sit \ enia verbo.

78. „Wanda", tragedya w 5 aktach.
Nadesłane na konkurs utwory sceniczne

zostały już poprzednio rozdzielone do ocenie­
nia miedzy członków komisyi konkursowej, 
a dziś o godz. 10 rano zebrała się w gma­
chu sejmowym komisya, celem wspólnego 
czytania tych utworów, które zostały przez 
członków wybrane i zalecone do czytania.

Komisya konkursowa pod przewodni­
ctwem członka Wydziału krajowego dr. Józefa 
Wereszczyńskiego, składa się z p p .: dr. Karola 
Estreichera, dyrektora Biblioteki uniwersyte­
ckiej w Krakowie; kraj. inspektora szkolnego 
dr. Ludo miła Germana; prof. Oni w. dr. An­
toniego Małeckiego; dyrektora teatru lwo­
wskiego Ludwika Hellera; prof. Uniw. dr. 
Józefa Kallenbacha; radcę Dworu i redakto­
ra Gazety Lwowskiej Adama Krechowieckie- 
go ; 'Tadeusza Pawlikowskiego; dyrektora tea­
tru krakowskiego Ludwika Sosnowskiego-Sol- 
s ki ego.

Posiedzenia komisyi konkursowej po­
trwają prawdopodobnie dwa dni, poczcm na­
stąpi rostrzygnięcie i przyznanie nagród.

M a  imllmin ilustrowana.
Komitet redakcyjny „Wielkiej Eneyklo- 

pedyi Powszechnej Ilustrowanej" wydał na- 
stępującą odezwę: W r. 1900 przejęliśmy



rąk pp. Granowskiego i Sikorskiego wyda­
wnictwo „Encyklopedyr1, największe, jakie 
w tym rodzaju miało i ma piśmiennictwo 
polskie.

Było ono już wówczas pierwszym u nas 
zbiornikiem wiedzy powszechnej, zdolnym 
zaspakajać doraźne, potrzeby oświaty wyższej, 
które w7 społeczeństwie kulturalnem obudzać 
musi sama kultura wespół z ruchem, wywo- 
ływanem przez życie. Włożyliśmy byli już 
wówczas w „Encyklopedyę11 tyle usiłowali 
do wyposażania jej w7 wiedzę rzetelną, że 
wydawnictwo to samo niejako garnęło sie 
do nas. abyśmy go w chwili, która dlań 
przełomową stać sie mogła, nie opuszczali 
i tak samo wzięli je pod swój ster wyda­
wniczy, jakeśmy je przez lat 1) mieli pod 
sterem naukowo-literackim.

Stan materyalny wydawnictwa w reku 
1900 nie był już taki, aby mógł w kimkol­
wiek obudzać chęć zysków; prenumeratoro- 
wie jednak dostarczali funduszów7 pokrywa­
jących koszta nakładu. Podjęliśmy tedy wy­
dawnictwo na własny rachunek i własne też 
niebezpieczeństwa.

Zbiornik wiedzy rósł, ałe przy wielkich 
rozmiarach dzieła koniec pracy był jeszcze 
dalekim, a czas płynął i wołał i naglił. Dla 
przyśpieszenia tedy wydawnictwa zaczęliśmy 
w r. 1903 wydawać, równolegle z rozpoczę­
tym już jednym ciągiem od lit. A, drugi od 
lit. Br, jako seryę Ii.

Stał się fakt nieprzewidziany. Logiko, 
doświadczenie, opinię samych premunerfjjj)- 
rów — wszystko to rzeczywistość obróciła 
w niwecz. Liczba stałych odbiorców7 nowego 
ciągu „Eneyklopedyr dosięgnęła zaledwie 
połowy liczby tych. których pozyskała była 
dla siebie serya I.

Fakt ten, a następnie od r. .1905 wstrzą- 
śnienia w społeczeństwie sprawiły, że nie­
zbędna podstawa bytu materyalnego coraz 
bardziej usuwała się z pod zbiorowej pracy 
naszej. Przez rok ubiegły podtrzymywaliśmy 
już tylko wysiłkami własnymi samo istnienie 
..Encyklopedyi11.

Wśród takiej walki z przeciwnościami 
wystąpiły pogłoski o zachwianiu sie wyda­
wnictwa, a nawet o grożąeem mu zawiesze­
niu. Wywołać je mogła sama ta walka, sa­
mo położenie, rzeczywiście ciężkie.

Ale i w takiem nawet położeniu myśl 
o przerwaniu bytu „Encyklopedyi" jest od 
nas daleka. Takiego kroku rozpaczy nie do­
puszcza ani przywiązanie do dzieła, które jest 
naszem, ani też przeświadczenie, że co raz 
rozpoczęte zostało, to i dcHonane być powin­
no. Zawiodły jedne oczekiwania, nie dopisały 
inne: ale od czegóż wiara w społeczeństwo 
polskie, w|Lcgo światło i dążności kultural­
ne. że takiemu wydawnictwu jak nasze, które 
przebiegło już dwie trzecie $wfj drogi, nieza­
wodnie upaść nie pozwoli?

Dziś do .społeczeństwa tego się odwo­
łujemy, a nie wymagamy przy tero żadnej 
zgoła ofiary. Samo zapisanie się na listę pre­
numeratorów, samo nabycie znaczniejszej ilo­
ści wydanych już tomów wystarczy do przy­
wrócenia wydawnictwu należytego biegu.

Gorąco przeto wzywamy wszystkich 
tych, którym przy odpowiednich środkach 
materyalnych życic umysłowe nie jest obcsin. 
a popieranie celów7 kulturalnych staje sio już 
nieodzowną potrzebą, aby zarówno własnym 
swym udziałem w nabywaniu i prenumero­
waniu „Encyklopedyi", jak zachętą i zjedny­
waniem innych postawili wydawnictwo na­
sze w warunkach dla dokończenia dzieła nie­
zbędnych.

Zwracamy się zwłaszcza do tych, któ­
rzy, mając już seryę pierwszą od początku, 
dotychczas jeszcze nie zaprenumerowali dru­
giej, aby, nie ociągając się dłużej, teraz wła­
śnie pośpieszyli z nabyciem wydanych już w 
niej tomów i zaprenumerowali dalsze.

To poparcie, którego potrzebujemy i 
którego się spodziewamy, wzmacniając i przy- 
sp;eszając tętno wydawnicze, zapewni też 
rychłe ukończenie dzieła. Skrócenie o połowę, 
rozmiarów „Eneyklopedyr1 w rzeczach nie- 
zasadniczych (t. j. nie-historycznych pol­
skich i nie-kardynalnych w przyrodozna­
wstwie i teoryi nauk), postanowione i rze­
czywiście jest spełniane, umożliwi nam ukoń­
czenie „Encyklopedyi11 w ciągu lat kilku i 
zamknięcie jej w 70 tomach prócz suple­
mentu. W chwili obecnej wydawnictwo nasze 
dobięga do końca T. XL. sery i I. i VI. se­
ry7 II., a obszrfnością swą dorównywa 200 
tomom zwykłej ósemki o 2;> arkuszach druku.

Wole dokonania dzieła krzepić w nas 
bodzie korzystna zmiana warunków cenzural- 
nych, przynosząca choćby cząstkowe wyzwo­
lenie myśli w druku. Korzysta z niej już 
orecnie „Encyklopedya“. Dzięki tej zmianie 
będziemy mogli z dziejów narodu i jego 
myśli w W il l .  i XIX. w. podać wiele fa­
któw wcale dotychczas ogółowi nieznanych, 
wiele życiorysów ludzi wybitnych, którzy 
krwią, czynem, cierpieniem, pieśnią i życiem 
w pieśni do trwałej i powszechnej pamięci 
w narodzie prawo sobie zdobyli.

Otrzymane już dotychczas od kilku cza­
sopism warszawskich dowody przychylności 
dla naszej pracy i dzieła pozwalają nam ocze­
kiwać od innych : najpierw odwołania myl­
nych, choć w dobrej wierze szerzonych po­

głosek, a następnie stałego podawania wia­
domości o wychodzących zeszytach, tudzież 
o obszerniejszych artykułach „Eneyklopedyr1.

Wszystkie poważniejsze czasopisma pol­
skie prosimy uprzejmie o zaznajomienie czy­
telników swoich z treścią niniejszej odezwy.

GOSPOBABBffO1 HANDEL.

Związek przemysłowy i handlowy
odbyt on|gilaj walne zgromadzenie w sali i 
posiedzeń Izby handlowej i przemysłowe pod 
przewodnictwem prezesa rady nadzorczej p. 
W. Biechońskiego.

Sprawozdanie z czynności dyrekcji w 
roku ubiegłym przedstawił dyrektor p. W. 
Szydłowski. Bok ubiegły, jak dowiadujemy 
się z tego sprawozdania, poświęcił Związek 
w. pierwszej linii koniecznej reorganizacyi i 
konsolidacji. Zwinięto więc trzy bazary: w 
tfŁclniu, Przemyślu i Nowym Sączu; bazar 
lwowski pomieszczono w7 mniej kosztownym 
lokalu, agencję handlową zreformowano za­
sadniczo, opiekę nad przemysłem domowym 
ograniczono głównie do trzech gałęzi; ko- 
szykarstwa, kuśnierstwa i tkactwa, a wre­
szcie zmniejszono personal biurowy i bazaru.

W dziale koszykarskim poszła akcya w 
dwu kierunkach tj. w kierunku ujednostajnie­
nia i udoskonalenia produkcji przez ograni­
czenie jej do wyrobów masowych i codzien­
nego użytku, mających zbyt co dzień tak na 
rynkach krajowych jak i zagranicznych, oraz 
w kierunku uporządkowania i unormowania 
surowego maleryału tj. łoziny, której brak 
odczuwać sie daje cujtnz to częściej, gdyż 
olbrzymie zapasy jej wykupują zagraniczni 
spekulanci. Stworzono więc własną produ­
kcję w Wie! o wsi, w powiecie tarnobrzeskim. 
Zrobiono także pierwszą próbę cięcia i koro­
nowania, łoziny wo własnym zarządzie, aby 
zapewnić szkołom koszykarskim i towarzy­
stwom wytwórczym dobry i tani matoryal 
surowy. Próba wypadła wcale pomyślnie 
i zachęciła dyrekcję do rozszerzenia przedsię­
wzięcia tego w roku bieżącym.

W dziale tkackim notuje sprawozdanie 
fakt przetworzenia się, dawnego Towarzystwa 
„Prządki11 w Krośnie, na tkalnię mechani­
czną o 50 warstatach pędzonych parą. Z za­
dowoleniem stwierdza dalej sprawozdanie sta­
ły rozwój tkactwa, ręcznego w Wilamowicach, 
które Związek z ramienia Wydziału krajowe­
go patronizuje. Efektywna sprzedaż, która w 
roku 190-5 dała 19.339 kor. 08 ha!., podnio­
sła się w roku 1906 do 24.975 kor. 9-3 hal. 
ZGGLocowana przez Uwiąże!; w Wilamowi­
cach produkcja Ćlywanów wełnianych, spotka­
ła sio z doskonałem przyjęciem kupującej pu­
bliczności i rokuje doskonały rozwój.

W dziale kuśnierskim zaznacza spra­
wozdanie rozszerzonic się dostaw kolejowych, 
gdyż Związek uzyskał w roku bieżącym ta­
kże dostawę dla jednej z pozagalicyjskich dy- 
rekeyj kolejowych.

Bilans za r. 1906 zamknięto cyfrą 
405.517 kor. 46 hal. przy 6.883 kor. 90 hal. 
czystego zysku. W myśl wniosku, przestawio­
nego przez p. dr. St. Korytke w imieniu ko­
m isji rewizyjnej, sprawozdanie dyrekcji i bi­
lans za, r. 1906 pi7jjęto bez dyskusji do 
wiadomości zatwierdzającej, poczem na wnio­
sek rady nadzorczej, przedstawiony przez dyr. 
Terenkoczego, przekazano z czystego zysku 
(398 kor. 39 hal. do funduszu rezerwowego, 
3875 kor. 50 hal. do rezerwy strat, a 2321 
kor. 1 hal. na rachunek zysków i strat w 
roku bieżącym.

'A porządku dziennego dokonano wybo­
rów7 uzupełniających do rady nadzorczej i do 
komisji rewizyjnej. Do rady nadzorczej wy­
brani zostali p . : Wojciech Biechoński, Stani­
sław hr. Mycielski, Józef Olszewski i Józef 
Padewski. Do komisyi rewizyjnej wybrani 
zostali p p .: dr. Edward Liliom dr. Stanisław 
Korytko i Stanisław Bal.

W końcu wniosek prof. Dzieślewskie- 
go, by Związek wziął udział w wystawie liy- 
gieniezno-lekarskiej, która w roku bieżącym 
odbędzie się we Lwowie, przekaz ano radzie 
nadzorczej do rozpatrzenia.

Z k o le i. Podane do wiadomości ogło­
szeniem dyrekcji kolei państwowych wo Lwo­
wie z dnia.. 28 stycznia b. r. przedłużenie 
term inu dostawy dla wszystkich przesyłek 
towarowych, przechodzących przez stacje ko­
lejowe położono, w Galicji i na Bukowinie, 
zniesione zostało na podstawie tegorocznego 
rozporządzenia Ministerstwa kolei żelaznych 
z dnia .16 kwietnia b. r. nr. 64, z dniem 15 
kwietnia b. r.

Natomiast pozostaje i nadal w mocy 
przedłużenie terminu dostawy o 4 dni dla 
zwykłych przesyłek i o 2 dni dla przesyłek 
pospiesznych w ruchu z,e stacją  Kraków7, tu­
dzież z koleją lokalną Kraków-Kocmyrzów.

OSTATNIA POCZTA.
  C ~

R ad a n a r o d o w a zatwierdziła, zgodnie 
z uchwałą zjazdu delegatów okręgu 70 Ska- 
łat P&dwo,toczyska Grzymałów Kopyczyńce 
Husiatyn, kandydaturę Eustachego Zagórskie­
go, marszałka powiatu ska-łąckiego na posła 
z tego okręgu.

Go do osoby kandydata na zastępcę po­
sła Rada narodowa nie powzięła żadnej u- 
chwały — pozostawiając tę, kwestyę do roz­
strzygnięcia samym wyborcom, wobec tego, 
że pojawiło się kilka kandydatur równie po­
ważnych i dających w równej mierze wszelkie 
gwarancje pod względem narodowym.

== Z Pragi donoszą: Na j j .  P a n  wczo­
raj po południu odwiedził żonę hr. Franci­
szka Tliuna i matkę ks. Ferdynanda Lobko- 
witza. Wczoraj wieczorem odbył się u Najj. 
Pana obiad dworski.

=  S ej m w ę g i e r s k i  obradował wczo­
raj w dalszym ciągu nad przedłożeniem o 
nauczycielach.

== W Londynie twierdzą, że k r ó 1 w ł o- 
s k i  odwiedzi króla Alfonsa w Kartagenie, ten 
zaś odda wizytę w Spezii.

Wiadomość o zamierzonem spotkaniu 
pomidflzy królem włoskim a księciem czar­
nogórskim jest, jak donoszą z Rzymu, nie­
prawdziwa.

== Gorrcspond. Es pana przynosi arty­
kuł, podający rzekoifc szczegóły u g o d y ,  za­
wartej p o m i ę d z y  II i s z p a n i ą a A n g 1 i ą.

Według wywodów tego dziennika, przy­
szło między Hiszpanią a Anglią do zupełnego 
porozumienia na wypadek wojny, a również 
i na czas pokoju.

Włochy — wedle owej w ersji — od­
suwają się od państwa niemieckiego, po­
wodem zaś tego są błędy dyplomacji nie­
mieckiej w postępowaniu wobec Hiszpanii. 
Ogólnikowo nadmienia Correspond. Es pana, 
żo przed przyjściem do skutku małżeństwa 
króla hiszpańskiego, popełniono w Berlinie 
wiele nietaktu wobec Hiszpanii.

=  Do Agencyi Ste/aniego donoszą z 
Madrytu: Król hiszpański nadał sekretarzowi 
stanu, kardynałowi M e r y  de l  Va l  wielką 
wstęgę orderu Karola III.

=  Depesza e k u m e n i c z n e g o  p a- 
t r y a r c h y ,  wysłana niedawno za pośredni­
ctwem rossyjskiej ambasady w Konstantyno­
polu do cara opiewa :

„Imieniem świętej prawosławnej cer­
kwi i synodu zwracam się do W. Ces. Mości 
jako wiernego syna cerkwi, z prośbą, abyś 
powodując się miłością do cerkwi, zechciał 
łaskawie interweniować na korzyść uciska­
nych i cierpiących dzieci, stu tysięcy Gre­
ków w Bułgaryi i wschodniej Rumelii, aby 
przywrócono status quo w kościele i szkole. 
Nasza wdzięczność ku Waszej Ces. Mości za 
ochronę, na którą w pełni nadziei czekamy, 
będzie wieczna11.

Pdpowietlź dotąd od cara nie nadeszła.

TELEGRAMY GAZETY LW0111
Prognoza na jutro.

Wiedeń®?5 kwietnia. Prognoza na 24 
kwietnia: WT G a l i c y  i :  Zmiennie, miejscami 
opady, mierne wiatry, łagodnie; stan po­
gody niestały, lecz zwolna p o l e p s z a  si ę.

Z pobytu Najj. Pana w Pradze.
Praga, 23 kwietnia. Przy wspaniałej 

pogodzie odbył Najj. Pan rewię wojska za­
łogi praskiej. Burmistrz miejscowości Dejwice 
wystosował przemowę do Najj. Pana, na 
którą Monarcha odpowiedział.

Wiedeń, 23 kwietnia. P. Minister skarbu 
dr. Korytowski udał się na krótki pobyt do 
Ab bazy i.

Wiedeń, 23 kwietnia. Walne zabranie 
kolei Lwów-Ozerniowce- Jassy uchwaliło 
superdywidendę 8 koron od akcyi, tak, że 
cały dochód wyniesie 28 koron od akcyi.

Wiedeń, 23 kwietnia. F re m d c n b la t t■ do­
nosi : Wczoraj odbyła się narada komisyi fa­
chowej, ustanowionej przez Rządy austijacki
i węgierski dla spraw weterynaryjny cl), _ na­
leżący cli do ugody. Obrady trwały 4 godziny,
Omówiono gruntownie cały kompleks tych
kwostyj, a zatem oczywiście także zasad)7 i
szczegóły upoważnienia do zamykania grani­
cy w razie zarazy bydlęcej.

Liberzec (Buichenberg), .23 kwietnia.
Robotnicy przyjęli ustępstwa, poczynione 
przez fabrykantów. W ciągu tego tygodnia 
praca już będzie w niektórych zakładach roz­
poczęta na nowo, a w każdym razie w po­
niedziałek praca już wszędzie będzie się od­
bywała.

Berlin, 23 kwietnia. Bank niemiecki 
zniżył dyskont na 5 1/2, a stopę procentową
od lombardu na 6 1/3.

Paryż, 28 kwietnia. Kelnerzy hotelowi 
odbyli wczoraj wieczorem zgromadzenie, na 
którem postanowili rozpocząć strejk ogólny.

Paryż, 23 kwietnia. Echo de Paris do­
nosi, że carowa, która prawdopodobnie jutro 
wieczorem wyjedzie z Biarritz do Kopenhagi, 
spotka sio na stacyi Bourges z prezydentem 
Fali ieres. Francuski minister spraw zagrani­
cznych ma być obecny przy tym zjeździe.

Tulon, 28 kwietnia. W pracowni arse­
nału wybuchł pożar. O ile dotąd wiadomo, 
szkoda jest znaczna.

Tulon, 23 kwietnia. Pomimo czynio­
nych wysiłków, pożar w arsenale zniszczył 
warstaty floty i szkoły dla oficerów łodzi 
torpedowych, oraz kilka magazynów. Przez 
chwilę groziło niebezpieczeństwo pobliskiej 
dzielnicy miasta. Około 20 żołnierzy mary­
narki zostało zranionych, z tego trzech ciężko. 
Szkoda wynosi kilka milionów franków. Przy­
czyna pożaru niewiadoma.

Cetynia, 23 kwietnia. Czterysta uzbro­
jonych w rewolwery i bagnety ludzi z oko­
licy miasta Niksić wtargnęło wczoraj pod 
przewodnictwem komendanta batalionu i ka­
pitana do miasta Niksić i zniszczyło drukar­
nię, w której drukuje sie dziennik Narodna 
Nisao. W mieście tern wielkie wzburzenie. 
Sklepy pozamykano. Dla przywrócenia po­
rządku wysłano wojsko.

Madryt, 23 kwietnia. Dzienniki dono­
szą, że w wyborach do parlamentu wybrano 
dotąd 260 ministeryalnych, 7 demokratów, 
4 niezawisłych, 15 kariistów, 50 republika­
nów i katalonistów.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossy i.

W arszawa, 23 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj rano kilku uzbrojonych ludzi na­
padło na patrol, składający się z rewirowego 
i dwóch żołnierzy, zabiło rewirowego, a obu 
żołnierzy zraniło. Napastnicy zbiegli.

Warszawa, 23 kwietnia. Wczoraj za­
strzelono na ulicy rewirowego i dwu żoł­
nierzy.

Lódż, 23 kwietnia, ( le i. pryw.). Do 
mieszkania robotnika fabryki Szajblera, No­
wakowskiego, wpadło kilku ludzi i strzałami 
z rewolwerów zabiło Nowakowskiego, a dwóch 
jego synów zraniło, jednego śmiertelnie.

Petersburg', 23 kwietnia. Z powodu 
zapowiedzianej na dziś audyencyi prezydenta 
Dumy Gołowina u cara, dyskusyę nad inter­
pelacją o terrorystach ponownie odroczono. 
Centrum i umiarkowana lewica czynią usi­
łowania, ażeby w ogóle usunąć te interpela­
cję, skrajna jednak prawica i skrajna lewica 
stanowczo się temu sprzeciwiają.

Petersburg, 23 kwietnia. (Pet. Ag. tel). 
Iłrezydem Dumy, Gołowin, został dzisiaj przy­
jęty na audyencyi przez cara.

Petersburg', 23 kwietnia. (Pet. Ag. tel.) 
Duma prowadziła wczoraj dalej dyskusyę a- 
grarną, bez jakichkolwiek godniejszych uwa­
gi epizodów. Przy końcu posiedzenia powsta­
ła wrzawa, gdy prawica postawiła wniosek, 
aby dziś. (we wtorek) obradować nad wnio­
skiem o potępieniu morderstw politycznych. 
Mówcy prawicy oświadczyli się za nagłością 
wniosku. Puryszkiewicz, wśród śmiechu w 
sali, odczytał jakąś depeszę o zamordowaniu 
w pewnej miejscowości członków „stronni­
ctwa rossyjskiego ludu11 i oświadczył, że Du­
m a musi potępić te zbrodnie, które ciągle 
się powtarzają. Wniosek prawicy odrzucono 
245 głosami przeciw 128, wśród protestów 
posłów z prawicy. „Za11 głosowała prawica i 
socjaliści, przeciw „kadeci11.

Petersburg, 23 kwietnia, ( le i .  pryw ). 
Now. Wremia zamieszcza następujące zaprze­
czenie, z którego okazuje się, że Stołypin po­
dał się lub zamierza podać się do dymisji. 
Zaprzeczenie owo opiewra: Wiadomość dzien­
ników o dokonaniu nominacyi Goremykina 
na prezesa Rady ministrów nie potwierdza 
się. Jak dotąd, nikogo do objęcia tego urzędu 
nie przedstawiono.

Petersburg, 23 kwietnia. (Tel. pryw ). 
Członek Rady państwa, redaktor Kijewlanina 
Pichno, ma być mianowany ministrem oświaty.

Petersburg, 23 kwietnia, (le i. p ryw ). 
Dziś Kolo polskie postawu na porządku dzien­
nym wniosek w sprawie autonomii Kró­
lestwa.

Petersburg, 23 kwietnia. (Pet. A g ). 
W Knrsku wczoraj w centrum miasta doko­
nano napadu na inżyniera kolei moskiewsko- 
kurskiej i zraniono go pięciu strzałami re­
wolwerowymi śmiertelnie. Jeden ze sprawców, 
ścigany przez policmajstra, zastrzelił się. Dru­
gi, rzucił bombę, która jednakże nie eksplo­
dowała. Gdy jeden z policjantów dalej go 
ścigał, został przez niego zabity. Sprawca 
zamachu umknął.

Baku, 23 kwietnia. (Pet. Ag. tel). Zna­
czna część Towarzystw naftowych poczyniła 
robotnikom daleko idące koncesje. Przedsię­
wzięto liczne aresztowania wśród kapitanów 
i służby okrętowej. Ruch okrętowy nie mo­
że odbywać się z powodu braku kierowników.

Odpowiedzialny redaktor:
Ad a m K r e e h o w i e e k i .
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NADESŁANE.

K a w ia rn ia  „ W ie d e ń s k a "
 ------   znakomite kawa. z iz z :

C, k. upr»zyw.

Ii i

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na raeliunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki,
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka I. 7 ,

P a r t e r 1
1 pokój kawalerski

zaraz do najęcia.
L  p i ę t r o

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon

od 1 m aja  1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.

81, p i ę t r o
1 pokój kawalerski

zaraz do najęcia.
Oglądać można od 11—2 i od 4 — 6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 

Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papń-ry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i Kantor wymiany
i Ł i l l e i i .

Zlecenia z prowincyi odwrotną po­
cztą b e z  doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 h a l i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 23 kwietnia 1907.

Hotel George’a.
PP. A. hr. Męeiński z Dukli, E. br. 

Harsdorf, K. Biskupski i W. Zaleski z Po­
dola ros., S. Skrzyszowski z Chartanowiec,
S. Wybranowski z Kimicza.

Hotel Europejski.
PP. A. Czarnowski z Bossyi, K. Hars­

dorf z Podola ros., J. Mehofer z Krakowa. 
Hotel Victoria.

P. J. hr. Koziebrodzki z Dzwiniacza. 
Hotel Narodna Hostynnycia.
P. I . ’Tywonowicz z Wiednia.

€ E W M I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dn ia  23 kwietnia. p łacą jżądają
w alu tą  koron.

I . Akcye za sztukę. K h | K h
B anku kip. gal. po 200 z ł.(400 kor.) 586 — ‘596 -
B anku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 - jllO  -
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 571 - 577 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 - 500 -
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I . L isty  zastawne za 100 kor. 0

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 60 110 50 1 1 1  2 0
» .. 4I/s pr- .. los w 50 1. ® 1 0 0  1 0 1 0 0  80

„ „ „ 4 pre. ,,601 .po200k . ® 97 20 97 90
„ kraj. 41/, pr. „ los w 51 1. 101 30 1 02  -

„ 4 pr. „ los w 57 1. *s 97 60 98 30
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - ®

sza e m i s y a ) .................................. 98 50 —  —

Tow. kred. galic. ziem sk. 4 pr. *®
los w 417a l a t .............................s 98 50 —  —

4 pr. los w 56 l a t ....................... a 97 30 98 -

I I I .  Obligi za 100 kor.
CL,

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. s 98 80 99 50
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. ^ 1 0 0  80 101 50
K om unalne B an. kr. 5 pr. (2 em.) _  — —  —

„ „ 4 7 „ p r .(3 e m .)  N 1 0 1  — 101 70
„ „ 4 p r. (4 em.) ® 96 80 97 50

Kol. lokalne dtto  4 p r .................... 96 80 97 50
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 97 50 98 20
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 - 95 70

„ „ „ 4  konwen. . 97 -50 97 20

IY . Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 8 6  - 96 —

Y. Monety.

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 30 11 45
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 10 19 30
100 ru b li rossy jsk ich  srebrnych 248 - 252 —

„ papierow ych 251 50 253 50
1Ó0 m arek niem ieckich . , . . 117 70 118 2 0

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  20 kw ietnia 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 98 55 98-75
s ty e z e ń -lip ie c ........................................ 98'45 98'65

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 1 0 0 -— 1 0 0 -2 0
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 1 0 0 - — 1 0 0 -2 0

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 p r. —•— —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-85 152-85
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209-50 211 50 
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 5 8 - -  264—  

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 258 '—  204—
L isty  z a s t.d o m e n p a ń s t.p o l2 0 z ł.5 p r . 288 — 290—

B . D łu g  państwa (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................li'7-35 117-55

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .................................98'65 98-85

€ . Obligacje kolejowe.
Koi. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 98 35 99'85
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116-65 117-65
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5 s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . . 466 '— 468—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5Vi p r .......................  123-50 124-50
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. ink.

(ostemp. a k c y e ) ......................... 9S'50 99"50
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....  98 75 99 75

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105 '— 106—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120 '— 121—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................... 98-75 99 75
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r   99*30 100 30
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re .....................................99 20 100'20
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre. ( ar . ) . ' . . . .  99 20 100 20
Ko), północnej ces F erdynanda  em.

z r. 1887, 4 p re ....99 45 100 40
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 pro. . . ' . . . .  99-70 100-70
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re .................................... 99 60 100 60
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re .....................................99 60 100-60
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 pre. . . ' . . . .  99 60 100-60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r  88'40 99 40
Kol. galic. K arola L udw ika 4 p r. . 98 55 99'55
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................  98-60 99 60
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er-

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116*60 117-60
D . D ług  państwa (krajów  kolony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 p r. . —*— —•—
* „ „ w wal. kor. 4 pr. 94-35 94-55
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 pre. . . 149 — 151—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 197-35 199-35
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 197-35 199 35

Koronowa w aluta. p łacą

E. O bligacje iudemnizacyjue.
K roacyi i S ł a w o n i i ....................................95-45
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................94\15

F. Inue publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103'50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukow ińskie obi. p ropinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1S96

4 p r ..................................... .....  . . -
R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  —'—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 96' — 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 lrank . 186-10

96-65

100-65
96-85
98-60

żądają

95-15

104-50

97-65

101-65
97-85
9960

9 5 - -  95-75

106- — 
18710

i lis ty  dłużne

98-30 99-10
270-75 280-7-5
280-75 290-75
1 0 2 — 103'—

98-75 99-75
110-50 111-50
100-25 101-25
97-25 98—
97— 98—
98-50 99—
98-50 99—

100-95 101-95

100-85 101-85
96-50 97-50
99-25 100-25
99-85 100-85

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 1/;! pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, „ >, 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ u » n 4 P*-

(Jal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ ,, „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ •• „ i, 4 pr. los. 41 lat

j  „ „ 4 pr. stare . .
B anku kraj. d la  Galicj-i Lodomeryi 

4 1/2 pr. 511/* la t zwrotne . . .
B anku krajowego oblig. komun. 3

em is ja  42 lat 47* pr.........................
B anku kr. losy 5772 L za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku-50 la t 4 pr. . .

„ ’ „ 50 la t w. k. 4 pr.

H. O bligacje z prawem  pierw szeństw a 
za 1 0 0  zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lw ów -Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł......................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

>, >. „ >, 1890 » 4 p r .

.7. Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Z akład kred. d la  liandl. i przem .100 zł.
C iary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka m iasta In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 zł. . .

114-60 115-60
115-30 116-30

90-35 91-35

97-80 98-80

101-90 102-90
99-75 —' —

21-60 23-60
437— 4 4 7 —
136— 146—

82— 90—
90— 96—
59— 6 7 - -

Koronowa waluta. p łacą  żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  170-— 180-—
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł. . . 46 '— 48—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 27-40 29 40
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł. . 65-— —
Salina 40 zł. m. k  188 '— 196—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 84'50 90-50

K . Akcye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 306-50 307 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3455-— 3465-— 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 662-50 663'50 
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 777 '— 778’— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 577 — 579'—
Galic. banku hip. 200 z ł....................... 5 8 8 '— 592—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105'— 111—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 447 '— 448 — 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1772-— 1782-— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 564-— 565 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242-50 243—  
Z iynosteńska banka 100 zł. . . . 242'50 243 25

L. Akcye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 480-— 485—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400—  430—

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5544-— 5560-— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł. 420-— 430-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 576'— 579—  
„ Lwów - K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor...................................................... 372-— 376—

A ustr. Tow.żegl. n aD unaju  500 zł. mk. 1018-50 1021—

M. Akcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 726-— 730—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 573-— 583-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 602-— 603-— 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2575 '— 2585—
Sehodnicy 500 k o r  547 '— 550—
Tlireck. zarz. tytoniow. 500 franków  416-— 417—  
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 269 '— 272—

N . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —*— ——
L ondyn za 10 flint. szt. 4 pr. . 240-75 241—
Paryż  za 100 franków  . . . .  95"50 95-65
P e tersb u rg  za 100 ru b li 57a pr. 250'50 25P50
Niem ieckie b a n k i .........................  117-627, 117-827,
W łoskie b a n k i ............................ 95 '327 , 95-45
Francusk ie  b a n k i ....................... —•— —•—
Szw ajcarskie b a n k i  95'35 95-50

O. W a l u t y .

D ukat c e s a r s k i   11-36 11-40
A ustr.-w eg. 8  guld. złota m oneta — ■— ——
2 0 - f ra n k ó w k a  19-12 19-15
2 0 - m a rk ó w k a   23-48 23-56 .
R ossyjski pó łim p ery ał . . . .  —*— —"—
Niem. banknoty  za 100 marek . 117-627, 117-827, 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 95-40 95 60
R u b le ........................................................  2-51 2 5 D /,

',1X 30*1
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Licytacye.
L. ez. E. 5767/6 (9) (3131)

Na żądanie dra Eugena Mysuly zastą­
pionego przez adw. dra Zarzyckiego odbędzie 
się dnia 2 maja 1907 o godz. 12 w południe 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
27 w Tarnopolu lieytacya realności whl. 2510 
ks. gr. gm. Tarnopol objętej, składającej się 
z jedynej parceli gr. lk. 3441/2.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 8000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły, ocenienia i t. d.) może każ*dy, mający 
ehęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w - biu­
rze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej' nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgujtóądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 28 marca 1907.

L. 6185. (3188 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w zaleszczyckim okręgu budowni­
czym w latach 1907, I90S i 1909 odbędzie 
się 16 maja 1907 w c. k. Starostwie w Za­
leszczykach lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1907 wynoszą: 8336 kor. 
25 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszącem 5%  kwoty fiskalnej," z

wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych co do każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych..

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zwrócone będą oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą zwrócono, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, .18 kwietnia 1907.

Plany, szczegółowy opis i warunki bu­
dowy przeglądnąć można w magistracie mia­
sta Bełżca w godzinach urzędowych.

Wadyum wynosi 1640 kor.
Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 

8 maja 1907 do godziny 12 w południe, 
'W którym to dniu i godzinie odbędzie się 
ustna lieytacya.

Bełz, dnia 20 kwietnia 1907.
G. k. komisarz rządowy.

L. 1404 (3235 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

Zarząd miasta Bełza zamierza oddać 
w przedsiębiorstwo budowę ekonomówki, 
szpichlcrza murowanego, wozowni, stodoły i 
szopy drewnianej na podmurowaniu na fol­
warku w Prusinowie.

L. cz. E. III. 4510/6 (7) (3240)
Dnia 6 czerwca 1907 o godz. 8-30 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14 odbędzie się lieytacya połowy 
realności whl. 1502 gm. Mikuliczyn stano­
wiącej grunt orny i łąkę w Worochcie, Pa- 
raśki Chomyn własnej obszaru 220(3 sążni, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty, 2 stajenek, komory, wozowni i 
obrogu.

Nieruchomość wystawiona na licy tacją  
jest ocenioną na 500 kor., przynależności zaś 
na 297 kor.

Najniższa cena wynosi 551 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- j parcel gruntowych o łącznej przestrzeni 184 
nia i t. d.) może każdy, mający chęj kupie- i ar. 83 nr2.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sainej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolatyn, dnia 15 kwietnia 1907.

L. cz. E. III. 4638/(5 ((i) (3,441)
Dnia 6 czerwca .1997 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. .14 odbędzie się, licytacja realności 
whl. I gminy Zarzecze, stanowiącej parcelę 
budowlaną i grunt orny we wsi Zarzecze 
objętości 7 arów 98 m .2 Ilka Abramiuka 
syna Anny własnej wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z chaty, płotu, sztachet, 
obrogu i drzew owMgjpwych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 340 kor., przynale­
żności zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne doknmenta 

może każdy'mający chć kupieenia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I I .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 15 kwietnia 1907.

L. cz. E. III. 4025/6 (6) (3242)
Dnia 6 czerwca 1907 o godz. 8 przed 

pZrudniem w sadzie niżej wymieniony!* 
w biurze Nr. 14 odbędzie się lieytacya a) 
całej realności whl. 259 gm. -Euli stanowiącej 
plac budowlany z chatą we wsi Lub; b) 1/3 
części realności whl: 332 gm. Łuh stanowią­
cej grunt orny we wsi Łub Waryłyny lo  
Iwaniszak 2o Jaworskiej własnych, Objętości 
.33 arów 70 m.2 wraz z przynależnościami, 
składającemi się ad a) z chaty, ad b) z drzew 
owocowych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, ad a) na 400 kor., ad 
ad b) na 333 kor. 33 hal., przynależności 
zaś ad a) na 200 kor., zaś ad b) na 30 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 400 kor., 
ad b) 242 kor. 22 hal.

Warunki licytacyjne i inne doknmenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie. 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższy cli nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 15 kwietnia 1907.

L. cz. E. 3426/6 (3j (3265)
Dnia 28 maja 1907 o godz. 10 przed po­

łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, lieytacya jednej 
czternastej części realności w Kulparkowie 
pod Nr. 63 dawniej 25 stary, 35 nowy po­
łożonej wyk. hip. 7 ks. gr. gm. Kulparków,
1. część objętej, Michała Duriaka własnych, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona na 335 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 223 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego Mo wstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1907.

(3266 1 — 3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę' po południu od 

3 do 8."

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 29 kwietnia 1907 od 10 do 12 

godz.: meble, kasa, maszyna do pisa­
nia, gramophony, towary bławatne, do­
datki krawieckie i książki.

Wtorek 30 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, bilard, row er i towary galante­
ryjne. _

Środa 1 maja .1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, sprzęty domowe.

Czwartek 2 maja 1907 od 1.0 do 12 godz.: 
meble, fortepian, pianino i srebro.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacya w go­
dzin ach urzędowych.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1907.

L. cz. E. III. 328/7 (5) (3243)
Dnia 6 czerwca 1907 o godzinie 9'30 

przed południom w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się lieytacya 
całej realności whl. 330 gminy Dolatyn, 
stanowiącej parcelę budowlaną, ogród i sad 
w niwie „Posicz", Iwana Petryszaka i Pa­
wła własnej, objętości 23t;_J sążni wraz z 
przy■i.ileżimsciami, składającemi silę z elirfty 
i drzew owocowąycTT

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyc, jest ocenioną na 2(55 kor. z przynalc- 
żnościami.

Najniższa cena wynosi I 7(5 kor. 07 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający choć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie -wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
zanotować na karcie ciężarów wykazu hipote­
cznego d la :wzmiankowanej cząstki nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 15 kwietnia 1907.

L. cz. 139/7 (4)  ̂ (3254)
Na żądanie Maurycego Korkisa w Ka­

mionce strmn. odbędzie się dnia 10 maja 
1907 o godz. 9 przed południom w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. H I . licy- 
taeya .

a) realności whl. 1075 gm. E łinionka 
strumiłowa składającej się z dwu parcel bu­
dowlanych o przestrzeni 374 m 2, na których 
znajdują się dom, komora, drewutnia, chiew, 
stodoła i szopa, dalej z 8 parcel gruntowych 
o łącznej przestrzeni 77 a. 9'1 m 3 blisko bu­
dynków położonych, wraz z przynależności a- 
mi składającemi się z 10 drzew owocowych, 
dwu dzikich, ogrodzenia i zasiewu na prze­
strzeni 1 'L  m orga;

b) połowy realności whl. 2117 gm. 
Kamionka strumiłowa składającej się z je­
dnej parceli o przestrzeni 5 a. 24 mN;

c) 2/4 części realności whl. 2264 gm. 
Kamionka strumiłowa składającej się z 6

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: realność whl. 2075 
na 2416 K 95 l i ; połowa realności whl. 
2117 na 384 K 30 h ;  zaś 2d części realno­
ści 2264 na 681 K 22 li, przynależności zaś 
na 162 koron.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 1075 kwotę 1719 kor. 30 h a l.; co do 
połowy whl. 2117 kwotę 256 kor. 20 hal. ; 
co do 2/4 wili. 2264 kwotę 454 kor. 15 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

'Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
łoży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 16 marca 1907.

L. cz. E. 113/7 (8) (3260)
Dnia 14 maja 1907 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tut., biurze Nr. 14, 
lieytacya połowy realności objętej whl. 858 
gm. Kujdańce wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 411 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 274 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości n :o 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 30 marca 1907.

L. cz. E. 33/5 (5) (3247 1- 3)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie zastąpionego przez adwo­
kata dra Obmińskiego, odbędzie się dnia 22 
maja 1907 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
lieytacya realności objętej whl. 19 gminy 
Domażyr składającej się z gruntów w łącznym 
obszarze 1297 ul 3 i domu drewnianego o 4 
ubikacyach i stajenki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1328 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 752 kor. 27 hal. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi,

Warunki licytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacjrjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej -wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. E. 1221/6 (5) (3225 1 - 3 )
Na żądanie Abrahama Cliaima Griin- 

felda, kupca w Kopyezyńeach, odbędzie się 
dnia 27 maja 1907 o godz. 9 rano w tut.
sądzie w biurze Nr. 11. lieytacya włościań­
skich realności składających się z obejść i 
gruntów z przynależytościami, a to : 1/30
części whl. 212 gm. Krogulec ocenionej na 
130 kor., 1/10 części whl. 116 gm. Krogu­
lec ocenionej na 27 kor., 1/20 części wńl. 
437 gm. Krogulec ocenionej na 38 kor.,
.1/20 części whl. 468 gm. Krogulec ocenio­
nej na 57 kor. 50 hal., 5/9 części whl. 523 
gm. Krogulec ocenionej na 1066 kor. 56 
hal., 2/12 z 1/6 części whl. 199 gm. Kotów- 
ka ocenionej na 7 kor., 2/12 z 1/12 części 
whl. 202 gm. Kotówka ocenionej na 39 kor., 
4/8 części whl. 97 gm. Myszkowce ocenio­
nej na 90 kor., 1/4 części whl. 22 gm. 
Mszaniec ocenionej na 45 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny sza­
cunkowej poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 16 marca 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (3) (3124 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku po 
bł. p. Szmerlu Rozmarinie, dzierżawcy dóbr 
w Nowosiółkach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radaę sądu kraj. Garlickiego, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana dr. Pinkla 
adwokata w Podhajcach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 kwietnia 
1907, o godzinie 10 przed południem (w c. k. 
sądzie powiatowym w Podhajcach), przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Podhajcach, najdalej do dnia 15 maja 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 31 
maja 1907 godz. 10 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u- 
stanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeucye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie*w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod­
hajcach lub w pobliżu Podhajce mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla' doręczeń, 
w' temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 5 kw ietnia 1907.

»Gazeta Lwowska* Nr. 93 z dnia 24 kwietnia 1907.
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W wykonaniu tej uchwały ogłaszam • oficjała kancelaryjnego w IX. klasie rangi 

zawiadowca tej masy oferto- ' ze systemizowanymi poborami.
Ubiegający się o tę posadę, względnie 

o takie posady także przy innych sądach na

G. Zl. 5/7 (1) (3237 1 - 3 )
G o n c u r  s e d i c t.

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 
hat die Erbfihung des Goncurses iiber das 
Vermogen des Moritz Ilaumgarten niehtpro- 
tokollirten Schnittwaarenhandlers in Tarno­
pol bewiiligt.

Der k. k. Lancles-Gerichtsrath Teodor 
Eichel wird zum Ooncurscommissiir, Herr 
Dr. Isak Blemincr in Tarnopol zum einst- 
woiligen Massererwalter bestollt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 3 INIai 1907, Yormittags 9 
Uhr, bei diesem Geriehte, Zimmer Nr. 22, 
anherauinten Tagsatzung unter Deibringung 
der zur Bescheiriignng ilirer Anspriiclie diert- 
liclien Belege iiber die Bostiitigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderon Masscverwalters uncl dessen 
Stellrertretcrs ihre Yorschhige zu erstatten 
mul den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
sprnch ais Goncursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Fordontngen, selbst wenn 
ein Rochtsstreit dariiber anhiingig sein sollte, 
bis 30 Juni 1907 bei diesem Geriehte nach 
Voi\sehrift der Concursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 19 Juli 1907 
Yormittags 9 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liąuidiorung und 
Uangbestimnmng zu bringen.

Glaubiger, welclio die Anmeldungsfrist 
yersauinen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gliiubigerschaft und Prufung der 
nachtriiglichen Anmeldung sowohl den oin- 
zclnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grand eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Yertheihm- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Lieąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch froic Walii an Stelle des 
Massererwalters, dessen Stollyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis daliin im Amto waren, andere Personon 
ilires Vertrauons endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Yeroffentlicliungen im 
Lanie des Goncursyerfahrens werden durch 
Am tsblatt der „Lemberger Zeitung“ erfolgen.

Glaubiger, die nieht in Tarnopol oder 
in dessen Niihe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bewoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Goncurscommissars fiir sie auf ihre Gefahr 
uncl Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 19 April 1907.

(3271 1 - 3 )
Sprzedaż ofertowa.

W sprawie konkursowej ogólnego związ­
ku hodowców i handlarzy bydła we Lwo­
wie, uchwalił ogół wierzycieli dnia 12 kwie­
tnia b. r. sprzedać najwięcej oferującemu 
wymienione poniżej wierzytelności do nastę­
pujących osób:

1. Do Michała Grecka vel Grecul, by­
łego dzierżawcy dóbr w Storożyńcu na Bu­
kowinie, względnie do tegoż spadkobierców 
w kwocie 949 kor. 19 hal. z pn.

2. Do Marcelego Bogdanowicza, byłe­
go właściciela dóbr Woziłów ad Potok złoty 
w kwocie 2400 kor. z pn.

3. Do Kazimierza Żelewskiego z Cew­
kowa ad Stary Dzików, względnie do tegoż 
spadkobierców w kwocie 32 kor. z pn.

4. Do jawnych spólników byłej lwow­
skiej spółki rzeźników pod firmą „Pierwsza 
spółka hurtownych rzeźników Izaak Schwarz, 
Józef Złotogórski i spółka" a to do Izaaka 
Schwarza, Henocha Schwalbenfelda, Judy 
Kiimmla i spadkobierców, Józefa Złotogór- 
skiego w kwocie 67.652 K 48 hal. z pn.

5. Do Abrahama Schonfelda, handlarza 
bydła w Stryju w kwocie 3301 kor. 95 hal. 
z pn.

6. Do Joela Rosenbauma w Ohyrowie 
i Leona Katza we Lwowie w kwocio 8276 
kor. 27 hal. z pn.

7. Do Markusa Bernsteina, negocyanta 
we Wiedniu w kwocie 2245 kor. 32 hal. 
z pn.

8. Do Barucha Sternberga i Karola 
Lutwaką, kupców w Śniatynie w kwocie 
4035 kor. 43 hal. z pn.

9. Do Efroima Westreicha, handlarza 
bydła w Krakowie w kwocie 598 kor. 12 
hal. z pn.

10. Do Franciszka Kunza w Kołomyi 
w kwocie 3500 kor. z pn.

11. Do Herza SerJsa w Przemyślanach 
w kwocie 25.039 kor. 30 hal. z pn.

12. Pretensya ekspozytury ogólnego 
związku w Pradze pod nazwą „Interes ko­
misowy Praga" do rozmaitych osób w łą­
cznej kwocie 18.568 kor. 59 hal. z pn.

13. Pretensya ekspozytury Ogólnego 
Związku w Krakowie pod nazwą: „Targ Kra­
kowski" do rozmaitych osób w kwocie łą ­
cznej 32.446 kor. 26 hal.

niniejszem jako 
wą sprzedaż licytacyjną.

Warunki nabycia są następujące :
Wierzytelności wymienione mogą być 

nabyte razem lub poszczególnie.
Przed wniesieniem oferty każdy chcący 

nabyć może przeglądnąć akty odnośnej spra­
wy w mojej kancelaryi we Lwowie, plac 
Maryacki 1. 10, II. piętro.

Przy wniesieniu oferty należy złożyć 
10 pro. wadyum oferowanej sumy.

Uwzględnioną będzie oferta najwyższa, 
z warunkiem złożenia całej waluty cesyjnej 
gotówką i naraz. Dokument ustępstwa będzie 
sporządzony bezpłatnie, za zwrotem tylko 
stempli i należytości rządowej.

Masa konkursowa nie ręczy ani za rze­
telność ani za ściągalność nabytej preten­
sji, natomiast w czasie ściągania jej przez 
nabywcę zobowiązuje się masa konkursowa 
dostarczyć sądowi do przeglądnięcia w ce­
lach dowodowych, książek rachunkowych i 
aktów jakie posiada a tyczących się nabytej 
pretensji.

£1 forty przyjmuję najpóźniej do dnia 
20 maja 1907 poczom nastąpi rozatrzygnie- 
nie ofert i zwrot wadyów.

Dr. Bronisław Michałowski, 
zawiadowca masy konkursowej.

Kon kurs a.
L. 1403 (3155 3 - 3 )

K o n k u r  s.
M agistrat król. wolu. miasta Jaworo­

wa, rozpisuje niniejszem konkurs na posadę, 
sekretarza Magistratu miasta Jaworowa, z 
płacą roczną 1500 kor., z dodatkiem akty­
wa! nym w wysokości 30 prc. płacy czyli 
450 kor. rocznie i trzema kwinkweniami po 
100 kor.

Posada nadaną będzie na razie prowi­
zorycznie, a po reku nienagannej służby na­
stąpić może stabilizacya.

Podania udokumentowane świadectwem 
i wali fik acyi wymaganej rozporządzeniem Wy­
działu krajowego z dnia 29 maja 1891 J)z.
u. kr. Nr. 67, należy wnieść do Magistratu 
najpóźniej do 15 maja 1907.

M agistrat miasta.
Jaworów, dnia 18 kwietnia 1907.

Burmistrz: Panr.

L. 50584/11. (3189 3 - 3 )
Iv o n k u 1 s.

Na posadę ek? pędy en tą  przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Uhersku z poborami 3-ciej 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 770 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
27 kwietnia b. r. do c. k. Dyrckcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1907.

L. 5152/7 (3192 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy domu więziennym sądu krajowego 
w Krakowie, jest do obsadzenia posada za­
rządcy domu więziennego w IX. klasie ran­
gi, oraz kontrolora domu więziennego w X. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami 
do tych rang przywiązanymi i' służbowem 
mieszkaniem.

Ubiegający się o te posady, do których 
ma zastosowanie rozporządzenie Ministerstwa 
sprawiedliwości z 25 stycznia 1897 Dz. p. 
p. Nr. 40, mają wnieść należycie udokumen­
towane podania w przepisanej drodze służbo­
wej najdalej do 30 kwietnia 1907 do kiero­
wnictwa sądu krajowego karnego w Kra­
kowie.

Prezydynm Sądu wyższego.
Kraków, dnia 20 kwietnia 1907.

L. Prez. 166 (4/7) (3185)
Sąd powiatowy w Zatorze przyjmie za­

raz rutynowanego pisarza na kilka miesię­
cy, świadectwa pożądane.

G. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 17 kwietnia 1907.

L. Prez. 8930  ̂ (3264 1 - 2 )
K o n k n r  s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 92 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady zarządcy domu wię­
ziennego w IX. klasie rangi i kontrolora do­
mu więziennego w X. klasie rangi przy są­
dach krajowych we Lwowie i Gzerniow- 
cach, tudzież przy sadzie obwodowym w 
Złoczowie z dniem 30 kwietnia 1907 upływa. 
Prezydynm c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1907.

L. oz. Prez. 8768. (3272)
K o 2i k u i- s 

Przy e. k. sądzie powiatowym w Koc- 
manin jest do obsadzenia posada starszego

Bukowinie opróżnić się mogące lub o posa­
dy prowadzących księgi gruntowe w IX. kla­
sie rangi wniosą swoje należycie udokumen­
towane podania do Prezydynm c. k. sądu 
krajowego w Gzerniowcaeli najdalej do dnia 
20 maja 1907.
Prezydynm o. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1907.

Wyroki prasowe.
31. 88 (3111)

Sm  Ułan ten ©einer SRajeftat beg $ a ijcr g !
©ag !. f. 2 anbcggericljt SSiett alg IjirefF 

geridjt tjat mit bem (Srfenntniffe nom 13 Slpril 
1907, vpr. XXXV. 42;7/3, auf Slntrag brr t  f. 
©taatganmaltfdjaft crfanut, bafj ber Auljalt ber 
in ber 9łr 11 brr periobifdjeu ©rudfdjrift: 
„ ®enbarmcrie*Siadjridjten", bom 10 Slpril 1907, 
VIII. Aaljrgaug, entljulteueu Slrtifcl mit ber 
Sluffdjrift; I. „®in;,o04a[)rigeg ©ieuftjubilaum" 
iit ber ©tetten bon „SBic uueublid) traurig" big 
„©djau 311 tragen" ltub bon „23ci ber £. !. 
®eubnruicrie" big „Jteformcu erfejjt tuerben" 
(©eitc 1, ©palte 1 unb 2); II. „SBicbcr ein 
aufgeljobeueg Urteil gegen" itt ber ©tellett bon 
„©tefe 23efcf)4uerbe Ijatte attdj" big „©adjen 
nteljr!" unb bon „unb . . . maitberte" big 
„Słidjter nadjjubeufen" (@eite 1, ©palte 3);
III. „21 ug bem ©teirerlanb I" tu beu ©telieit 
bou „SBenn eg mirtlidj fełne" bis „molleu unb 
n t u f f e u b o u  „Aeber bon uitg" big „bag gc*, 
luótjntidje Jicfuftat" unb bon ,,©ief bejdjamenb 
iit" big „33orftcljrubcu? Spring" (©eitc 3, 
©palte 1 unb 2 ); IV. „2eljre eiueg atteu @cit= 
barmeu ait Slfpiranteu" ju r @anje (@eite 6, 
©palte 2 unb 3) bag łBerbrcdjcn nad) Slrt, IV. 
beg ©efejjcg bom 17 ©ejember 1862, 9L ©. 
931. ex 1863, 3tr. 8 (§ 300 ©t. ©.) begriinbe 
unb eg tuirb nad) § 493 ©t. s3- D bag SBcr* 
bot ber SBeiterbcrbreitung biejer ©rudfdjrift 
auggefprodjeit, bie bou ber £. E. ©taatganmatt* 
fdjaft berfitgte 93efct)Iagualjme nad) § 489 ©t. 
ip £). beftatigt unb nad) § 37 ipr. ©. auf 
bie 93eruid)tuug ber faificrteit ©pentplare er- 
tauut.

9Bien, am 13 Stpril 1907.

® ag !. £. Baitbegs afg $re§gerid)t tu iflrag 
tjat mit bem ©rfenntnifjc bont 14 Slpril 1907, 
ifśr. 1. 111/7, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 9 
ber 3 citfcl)cift: „Ohndas" bom 13 SIprit 1907 
wegen beg Slrtifefg; „Spolecensky poradek" 
nad) § 305 ©t. © berboteu.

®a§ £. f. SanbeS alg iprcfjgeridji in 
ąSrag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 14 SIpriI 
1907, ipr. I. 110/7, bie SCSeiterberbreituug ber 
3łr. 2 ber : „Prace" bom 11 ŚipriI
1907 megen ber ©tetten bon „Dnesni spole- 
cnost“ biS „a parlam entarnim i", bon „I k ly- 
by se stało" big „kapitalisticke spolecnosti", 
bon „Zde neplati" big „jedina vec: sila“ 
beg 2trtifefś; „Volici, poslys" unb bou „Je 
to możne" big „by ji zodpovidala“ beg Śfr= 
tifefg: „Buh“ nad) § 122 a unb 305 ©t. ©. 
berboten.

81. 89 (3112)
®ag !. f. 2 anbeg* alg ^refjgeridR in 

iprag t>at mit bem ©rlenntniffe bom 13 SIpriI 
1907, ipr. I 109/7, bie 2Bciterberbrcitung ber 
Ełr. 26 ber 3ntjd)rift: „Svetozor“ drive „II- 
lustrovany Sv-1“ ai 1907 luegen beg 2lrti= 
lelg; „Jarni feuilleton" in bet ©telle bon 
„Tazete se, moji mili" big „nebo obracene 
tez" nad) § 63 ©t. ©. berboten.

®ag £. £. Sanbcgs alg Sprejjgeridjt in 
iprag tjat mit bem ©rlenntniffe bom 15 Slptil 
1907, i|3r. I. 116,7, bie SBeiterberbreitung ber 
3łr. 15 ber 3fttfĄ rift: „Skołsky Obzor" bom 
12 SIpriI 1907 megen ber ©telle bon „Ka­
tolicka hierarchie silha rada" big „mladych  
dusi" beg Sirtifelg: „Zbytek stredoveku ve 
XX. sto le t i" ; beg Sirtifelg; „Gisar prijede do 
Prahy" nad) § 63, 302 itnb 303 ©t. © . bet* 
boten.

®ag f. f. 2 attbeg= alg iprefjgeridjt tti 
i|3rag Ijat mit bem ©rfenntitifje bom 15 SIpriI 
1907, i]Sr. I. 115/7, bie 2Beiterberbreitung ber 
Ełninutcr 18 ber „Komuna" bom
14 SIpriI 1907 megen ber ©telleit bon „Jsou 
taci lide prekazkou" biS „pohadka o morske 
nemoci unb bon „Sooialismus nikdy nemohl 
se“ big „dnesni spolecnosti" beg Sirtifelg; 
„Morska neinoc" nad) § 305 ©t. ®. berboteu.

®aS f. t. SJanbeS* alg iprcfjgeridjt in iprag 
Ijat mit bem (Srtcnntniffe oom 15 Slpril 1907, 
i|3r. 1. 114/7 bie SBeitcrberbreituug ber 3tr. 
15 ber 3 ciifd)nft; „Radikalni Listy" bom 13 
Slpril 1907 megen beg in ber Jlubrif: „Feuil­
leton" abgcbrudten ©ebidjteg; „Ave Gaesar" 
nad) § 63 ©t. ®. berboteu.

®ag !. t. Sanbeg* alg iBbefjgeridjt in 
93rag Ijat mit bem @rfeuuhtiffe bom 15 Slpril 
1907, ipr. I. H 3/7, bie SBeitcrberbrcitung bet 
9tr. 15 ber 3 ê fc^vift: „Mlade Podripsko" 
bom 13 Slpril 1907 megen ber ©tette bou 
„Prijezd mocnaruy" big „Yelika hesla vyve- 
travąji“ beg Sirtifelg: „Listy z Prahy" nad) 
§ 63 @t. ©. berboteu.

®a3 f. t. Sreig= alg s3 re|gcrid)t in 
©palato tjat mit bem Srleuntuijfc bom 8 
Slpril 1907, bie SBciterberbreitung be» am 
6 Slpril 1907 iit froatijdjer ©pradje aug ber 
tjierortigeu ©ruderei „Leouova Tiskare" er- 
jdjieuenett g-fugblatteg „Sibenske pjesme" mc= 
gen beg ganjeu Snljaltcg bcgfrlbcit nad) § 302 
©t ©. berboteu.

31. 90 (3157)
Am Ułanteu ©eiiter 3Jłajeftdt beg Saiferg!

©ag t. E. Banbeggeridjt SSJteit alg iprefj 
geridjt Ijat mit bem ©rfcuutnifje bom .16 Slpril 
1907, ipr. XXXV. 50/7/3, auf Slntrag ber
f. f. ©taatganmaltfdjaft erfauut, bag ber An  ̂
Ijalt beg in ber Siumutcr 965 ber periobifdjeu 
©ruclfdjrift; „©te Slrbeit" bout 14 Slpril 1907 
Aaljrgaitg, enttjalteneu Sirtifelg; „©ag Unber* 
ftaubiidje" auf ©eitc 1, ©palte 2, itt ber ©telle 
bon „©leidjmoljl" big „gretfeu" uttb auf ©cite 
2, ©palte i, in ber ©telle bon ,,©S majj" bis 
„fomuten" bag Serbredjeu nad) § 63 @t. ©. 
begriinbe unb cg mirb nad) § 493 ©t. ijl. 
O. bag Slerbot ber SBciteruerbreituug biefer 
©rudjdjrift anggcfprod)ctt, bie bou ber t. f. 
©taatganmaltfdjaft berfitgte Sefdjlagitafjmc nad) 
§ 489 @t. HU X). beftatigt unb nad) § 37 sj>. 
®. auf bie Sknudjtung ber faificrteit ©jeentpla* 
re crfanut.

SBien, am 16 Slpril 1907.

Am Tfanten ©eiiter SRajeftdt beg łlaiferg!
©ag t. £. Saubeggeridjt SBieit alg siirej> 

geridjt Ijat mit bem ©rfeuutuiffe bom 15 Slpril 
1907 spr . XXXV. 46/7,4 auf Slntrag ber t. £. 
©taatgaumaltfdjaft crfannt, ba^ ber Aulialt beg 
Sirtifelg mit ber ilbcrfdjrift: „©eutfdje SBdlj- 
ler" itt ber periobifdjeu ©ruclfdjrift; „SUfbeuL 
fdjeg ©agblatt" bom 14 Slpril 1907 jjolge 86,
u. jm. in bet ©telle auf ©eitc 2, ©palte 1, 
begtuucnb mit „eg faun" big cinjdjlicptid) „iflar* 
tci" bag Slerbredjen nad) § 58 lit. c. ©t. ®. 
begriinbe unb eg mirb nad) § 493 ©t. s)3. O. 
bag Słerbot ber SBeiterberbrcititng biefer ©rud* 
fdjrift auggefprodjeit, bie boit ber f. £ ©taatg 
anmaltfdjaft berfiigte S3efd)tagnatjinc nad) § 489 
©t. fJJ. D beftatigt itnb gcmitfj § 37 >JJ. 
auf bie Scruidjinng ber faifierter Sjtemplare 
erlanut.

SBitit, am 16 Slpril 1907.

Am Slamcn ©eiiter SJłajeftat beg ^aiferg! 
©ag f. f. Sanbeggcridjt SBien alg ijlre^' 

geridjt Ijat iuit Srfeitntnig bont 15 Slpril 1907, 
ipr. XXXV. 47/7/4, auf Slntrag ber £. f. 
©taatganmaltfdjaft erfannt, bap ber Anljalt 
beg in ber 9łr. 1634 ber periobifdjeu ©rucL 
fdjrift: ,,©ie 3 l'iG' (Slbcnbblatt) bont 13 Slpril 
1907, VI. Aaljrgaitg, auf ©eite 2, ©palte 2 
abgebrndtcu Sirtifelg mit ber tlberfdjrift; „2u- 
brntg II. — fonfigjicrt" bag JBergeljeu itadj § 
24 beg iprejjgefepeg begriinbe uttb eg mirb 
nad) § 493 ©t. O. bag Słerbot ber SBei= 
terberbreitnng biefer ©ruclfdjrift auggefprodjeit, 
bie bon ber !. £. ©taatganmaltfdjaft berfitgte 
SSefdjIagnaljme nad) § 489 ©t. tp. £>. bcftiL 
tigt unb uadj § 37 l|Śr. ®. auf bie 2łernidj= 
titng ber faifierteit Sjęemplare erfatit.

SBieu, am 16 Slpril 1907.

©ag f. £. Srcig* alg ^3repgeric^t in 
23ubmcig Ijat mit bem Srfemttuiffe bom 16 
Slpril 1907, ipr. 29/7, _ bie SBeitcrberbreituug 
ber 91r. 21 ber „Novy Jihocesky
Delnik" bom 16 Slpril 1907 megen ber ©tcOe 
bon „Sestnacty kveten“ big „otroctvi a lzi“ 
beg Sirtifelg; „Jan llus a Jan  Nepomucky" 
itadj § 303 ©t. ®. berboten.

©a§ £. £. JIreig* alg f̂Srcfegcridjt in 
SbuiggraE tjat mit bem Srfenutniffe bom 16 
Slpril 19o7, ipr. IV. 18/7, bie 2Beitcrberbrei= 
titng ber Śhtmntcr 15 ber 3 citfd)fift; „Hlasy 
Pokroku" bom 13 Slpril 1907 megen ber ©telle 
bon „Kdo chce opravdu“ big „Buriana a 
Marsalka" beg Sirtifelg; „V zkriueni" nad) § 
122 b ©t. ®. berboten.

3f- 91 (3191)
©ag £. f. 2 aubeg= alg iflrefjgeridjt in Anngs 

brud Ijat mit bem Srfenutniffc bom 16 Slpril 
1907, Jpr. 12/7, bie SBciterberbreituug ber 9łr; 
31 ber 3 L>itfdjrift: „Slolfg^rituitg" tonę D/ 
Slpril 1907 megen ber Sirtifelg; „jjjolitifdjf' 
Jiitnbfdjatt — UftcrrciĄ" in ber ©telle dou 
„Srjtjerjog g ran j gegen" big
rifalen iiberall ffanbalificreit" unb bon „Dfhr= 
reidjdlttgarn ift mit Atalieu" big „in AtalIfu 
3'reuube merbeu" itadj § 64 ©t. ®. berboten.
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Kuratorem ustanowiony Hrycko Illuk 

z Siemakowiec.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia i listopada 1906.

Kurator Paweł Janusiewicz z Wiśniow 
czyka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 28 marca J 907.

®a§ I. f. 2cutbe§= al§ SJSrejjgertcIjt in SmtS* 
brud tjat mit bem @r!enntniffc dom 16 SIprit 
1907, i(5r. 11/7, bie SBeiterderBreitung ber 3lt. 
372 ber gcitjdjrift: „®er Siroler SBajH" dom 
14 Slpril 1907 inegen be§ Strtitcll: „S/ag uub 
•Jtadjt, Sidjt uub ffinfterntó" in ber ©telle don 
„Sag uub iftadjt" bis „beften ©auf fitr S iu 
fere tuadere. SOEitarbeit" fautt bem 23ilbe, bar* 
ftettenb fariticrte fatljolijdjc ©eiftlidje, oou be>- 
ueu eiuer ben auberen, bie nor Ujm fuicen, 
prebigt, nad) § 102 uub 303 ©t. ©. derbotcn

2)a§ f. t. itrcis* at» Ulrejśgridjt in 2eit= 
merijj pat mit bem ©rfenntniffe uont IG SIpriI 
1907, jgr. 13/7, bie SBcitcrderbreitnng ber 91r. 
4 ber ijchfdjrift; „S(ufftg4tarbiper 93oIf^ei* 
titng" dom 15 Slprit 1907 łdegeit bc» Slrtifelś: 
„,‘peereifragett", uub jrnar in ben ©tellen dou 
„Setradjteu wtrb" bis „macpen utufj", don 
„ffrcilicp, bejonbers" bi£ „ju japten" uub don 
„3a uub befipt" bis „per batnit" nad) § 300 
uub 491 @t. joldie 2lrt. IV. uub V. be§ 
©cjcpcś dom 17 ©ejeutber 1862, 3 t  231. 
iltr. 8 ex 1863, derbotcn.

31. 92 (3234)
2)aS t. £. Srci§* alg ^rcjjgericpt in 

@orj pat mit bem Ertcnntnifje dom 16 Slprit 
1907, S($r. V. 3/7 1, bie SSeiterderbreitung ber 
91 r. 31 ber 3eitfdjrift: „Gorica“ dom 16 Slprit 
1907 nad) § 63, 64, 122 a uub 305 ©t. ®. 
derbotcn.

2)a§ !. !. £anbe§= alg iprejjgeridjt in 
iprag pat mit bem Srfcnntnifje dom 17 ŚIprit 
1907, ^3r. I. 117 7, bie SBeiterderbreitung ber 
91 r. 8 ber fjeitfdjrift: „Zajmy tinaneni stra- 
ze“ dom 16 Slprit 1907 toegen ber ©telle 
dou „Distinkeni ustanoveni“ big „namirena 
urazka“, don „Nase byrokracie11 big „muzi 
s akademickym vzdelanim“ uub dou „Nove 
służebni preclpisy“ big „toho necini“ beg 
2lrtifel§: „Potopa“ uub don „No uvidime!“ 
big „To budiz nasim huslem11 beg Slrtifetg; 
„Zase poślednimi v kalendari“ nad) § 300 
uub 305 ©t. ®. derbotcn.

Kuratele.
1, cz. P. XT. 1/7 (4) _ (3166 3 - 3 )

Wasyl Majdański Jakieina z Opryszo- 
wiec umysłowo chorym uznany, zostaje pod 
kuratelą Stefana Sawiaka Oleksy z Opry- 
szowiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 12 stycznia 1907.

I,. cz. P. IH. 19/7 (7) (3147 3 - 3 )
E d y k t.

Tackę Ja b ło ń sk ą  z H nilcza  uznano  mar­
notraw czynią, a kuratorem jej Eedia Bana­
cha z Hnilcza ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 14 marca 1907.

L. cz. L. VIII. 4/7 P. VIII. 58/7 (3252 1 - 3 )  
E d y k t.

Za gł.ipkowatego_ uznano Michała Stc- 
panyszyna w Wistowej.

Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Kosciów w Wistowej.

(!. k Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 18 lutego 1907.

L. cz. L. VI. 32/6 1>. VI. 42/71 (3251 1 - 3 )  
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Emilię An­
nę Posuchównę w Zborze.

Kuratorem jej ustanowiono ks. Anto­
niego (iojdana w Zborzo.

0. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, clnia 16 lutego 1907.

L. cz. E. VI. 31/6 P. VI. 23/7 (6) (3250 1 - 3 )  
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Anto­
niego Żurakowskiego w Bcreżnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Feliksa 
Starczewskiego syna Grzegorza w Bore- 
żnicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 27 stycznia 1907.

O. cz. li. VI. 17/6 B. VI. 232/6 (1) (3249 1—3) 
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę z 
Trenczyjów Zinyk w Niebyło wic.

Kuratorom jej ustanowiono Michała Py­
ły pó w s. Oleksy w Niebyłowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Vf. 
Kałusz, dnia 6 sierpnia 1906.

li. cz. I*. IX. 260/0(14) (3206 1 - 3 )
E d y k t.

Semen Martyniuk vel K ow basiuk z Sie- 
m akow iec oddany pod k u ra te lę  z pow odu 
m arn o traw stw a .

L. cz. P. IX. 250/6 (6) (3205 1 - 3 )
E d y k t.

Michał Illuk Hrycka z Siemakowiec u- 
znan y marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Semen Marty­
niuk z Siemakowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 22 października 1906.

L. cz. P. IX. 126/6 (8) (3207 1 - 3 )
E d y k t.

Iwan Berkieszczuk Ochry ma z Kamio­
nek małych umysłowo chory.

Kuratorem Nykowerła Wyszyniuka Pe- 
tra z Kamionek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia l czerwca 1906.

L. cz. P. 133/6 (2) (3219)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyla Tym- 
ków syna Kością w Czołhanach.

Kuratorem jego ustanowiono Eedia Tym- 
ków w Czołhanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 22 listopada 1906.

L. cz. I*. 29/7 (1) (3246)
E d y k t.

Za marnotrawcę, uznano Romana An- 
drejko w Rokitnie.

Kuratorem jego ustanowiono Andrueha 
Skłym w Rokitnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 17 marca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III. 73/7 (1) (3179 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw masie spadkowej po bł. p. 

Aronie Brand, która dotychczas nie jest 
objętą, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Niemirowic przez Feiwischa 
Schlagla pozew o 790 koron z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyoncyę na dzień 23 kwietnia 1907 godz. 
9 rano w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się pana Jana Skorupskiego, naczel­
nika gminy w Niemirowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki taż objęta nie zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Niemirów, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. Cw. 1287/7 (!)] (3197)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Konstantemu Pinczukowi wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Chanę Scliattner w Kutach pozew za­
płatę sumy wekslowej 350 kor. i 120 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 2 kwietnia 1907 1. cz. Cw. 
1287/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Konstantego Pinczuka u- 
stanawia się pana adw. dr. Jurczenkę w Ko­
łomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sami się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 2 kwietnia 1907.

L. cz. C. 81/7 (1) (3261)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Paluclmiakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Żmi­
grodzie przez Jana Paluclmiaka syna Woj­
ciecha pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 30 kwietnia 1907,
0 godz. 8'30 przed południem.

Celem strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
n aw ia  się p an a  adw. d ra  D ybasia w Żm i­
grodzie ku rato rem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 17 kwietnia 1907.

L. cz. C. I. 84/7 (1) (3217)
E d y k t.

Przeciw Ewie z Salamaszezaków Ko ro­
lowej z Wetliny, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Iwana Tyta- 
nyca, rolnika z W etliny, pozew o zapłace­
nie kwoty 387 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 kwietnia 1907 o go­
dzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Ewy z Salama- 
szczaków Kordowej ustanawia się pana (Teo­
dorę Glixellego, c. k. notaryusza w Baligro­
dzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ewę 
z Salamaszezaków Kordową w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki ona sama w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. C. II. 174/7 (1) (3216)
E d y k t.

Przeciw Uscherowi Seligowi 2 im., 
Hindzie, Judzie Leibie i Goldzie Licborgal- 
lom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez Berischa i Taubę z Ka- 
hanów Emleger pozew o wykreślenie zain- 
tabulowanego na rzecz pozwanych w stanie 
biernym wh. 5179 kg. Tarnopol prawa za­
stawu dla kwoty 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 2 maja 
1907 godz. 9 przed południem, biuro Nr. i 7 
tut. sądu.

Celem strzeżenia praw tychże ustanawia 
się pana dr. Rosena adwokata w Tarnopolu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. P .V . 597/6 (2) (3210 1 - 3 )
E d y k t.

Dla głuchoniemych Chaji i Szeindli 
Hutschnecker z Kołomyi ustanowiono po my­
śli § ,275 u. c. kuratorem Meehla Baltucha 
w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 22 grudnia 1906.

L. cz. P. V. 130'6 (3) (3211 1 - 3 )
E d y k t.

Esterę Komet z Kołomyi uznano umy­
słowo chorą" kuratorem jej ustanowiono Scide 
Kometa z Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 21 marca 1906.

Ir  cz. P. 38/6 (8) (3220 1 - 3 )
E d y k t.

Anna Poliwczak z Budzanowa została 
uznana marnotrawczynią, a kuratorem usta­
nowiono Dmytra Poliwczaka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 8 kwietnia 1907.

L. cz. V. 28/7 (3255 1 - 3 )
Umysłowo chorym uznano Stanisława 

Pindclę z Myślenic.
Kurator Jan Pindela z Myślenic.

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 4 marca 1907.

L. cz. P. 9/7 (1) (3229 1—3)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryana 
Pickholz ze Skałata.

Kuratorem ustanowiono Dawida Samuela 
Pickholza ze Skałatu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 4 stycznia 1907.

-  cz. L. 2/7P. 82/7 (3232 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Tomasza Mar­
una 2ga im. Konstantego w Chochonowi- 
iach.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Konstantego w Podgrodziu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 12 kwietnia 1907.

L. cz. P. 57/7 (5) (3233 1 - 3 )
E d y k t.

Helenę Janusiewiczową z Wiśniowczy- 
ka uznano chorą umysłowo.

L. cz. P. XI. 172/6 (3)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Hołubinkę w Jasienicy solnej.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Hołubinkę c. k. asystenta Skarbu w Kra­
kowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 15 lutego 1907.

L. cz. P. XI. 506/6 (12) (3244)
E d y k t.

Za umysłowo upośledzonego uznano Ja­
na Dudziaka w Delawie.

Kuratorem jego ustanowiono Karola 
Kolendowskiego w Delawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 19 lutego 1907.

L. cz. P. IX. 324/6 (5) (3202)
E d y k t.

Jurko Fedorów Semena w Chleluczy­
nię leśnym uznany marnotrawcą.

Kuratorem dlań ustanowiony Jurko 
Pańczag Hryhora z Chlebiczyna leśnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 28 grudnia 1906.

P. cz. P. IX. 201/6 (3) (3204)
E d y k t.

Wasyl Myziuk vel Mysiuk syn Jakowa 
z Korszowa umysłowo chory.

Kurator Wasyl Myziuk syn Petra.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 4 września 1906.

L. cz. L. 9/6 (6) (3175)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Kosty- 
ka w Mszanie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Kostyka w Mszanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 15 lutego 1907.

L. cz, L. 1/7 P. 44/7 (7) (3178)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Melnarowicz w Różance.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Pra­
ska w Różance.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, 13 marca 1907.

L. cz. p. IX. 320/5 (4) (3203 1 .-3 )
E d y k t.

Marya z Semczyszynów Semczyszyn z 
Ispasa uznano marnotrawną.

Kuratorem ustanowiony Fedor Iwaniuk 
Stefana z Ispasa.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 27 grudnia 1905.

L  cz. P. V. 576/6 (6) (3209 1 - 3 )
E d y k t.

Moiera Pusclia z Kołomyi uznano umy­
słowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Asriela 
Druckera z Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 29 grudnia 1906.

L. cz. L. V. 24/6 (7) (3208 1 - 3 )
E d y k t.

Isaka vel Izaka Mordka 2 im. Fried- 
manna z Kołomyi uznano marnotrawnym.

Kuratorem jego ustanowiono Natana 
Biischla w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 9 stycznia 1907.

L. cz. P. 340/6 (3221)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Ołenę Żmur- 
kiewicz w Dolinie.

Kuratorem jej ustanowiono Stefana 
Zmurkiewicza w Dolinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 27 listopada 1906.

L. cz. E. 140/7 (2) (3227)
E d y k t.

(’. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Pasierba ustanawia kuratorem Piotra Ko­
mendę z Nowego Sioła.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III,
Nowe Sioło, dnia 8 kwietnia 1907.

L. cz. P. 16/7 (3259)
E (1 y k t.

Za marnotrawcę uznano Józefa Ko­
koszkę w Jamach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kokoszkę w Jamach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 22 marca 1907.
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W  y kas
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 14. do 21. kwietnia 1907.

Epizoocya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

W ąglik

Dobrom il
Kołomyja
Peczeniżyn
Stanisław ów
Zborów

Komarowice ob. dw. (1 zagr.); 
Kułaczkowce (1 zagr ) ;  
Kosmacz (1 zagr.) ;
Tumirz (1 za g r .);
B iałogłow y (1 zagr.) ;

Szelestnica Sanok Brzanka (1 z a g r .) ;

N osacizna

Brody
Buczacz
Horodenka
Husiatyn
Jarosław
Żydaczów

Klekotów ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Komarówka ob. dw. (1 zagr.) ; 
G łuszków (1 za g r .) ;
W asylkow ce gm. i ob. dw. (3 zagr.); 
Surochów ob. dw. (1 za g r .); 
Ciuciułowce ob. dw. (1 za g r .) ;

Parchy

Brzozów
Kałusz
Podhajce
Stryj
Trem bowla
Turka
Złoczów

Górki (1 zagr.) ;
N ow ica (1 zagr.);
Czeremchów ad Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
Korostów (1 z a g r .) ;
Budzanów ob. dw. (1 z a g r .) ;
Boberka (1 zagr.);
B ełżec (3 zagr.);

Otręt
Dąbrow a
Przeworsk
Stan isław ów

Podkościele (1 z a g r .) ; 
Przeworsk (1 z a g r .) ; 
Halicz (2 z a g r .) ;

Róża
wąglikow a

B iała
Kraków
M ielec
Podgórze
Przem yśl
Przeworsk
Trem bowla

Osiek (1 zagr.), W itkow ice (2 za g r .) ; 
Troj ano w ice (1 zagr.) ;
Zachwiejów (1 riSgr.);
Łusina ob. dw. (1 za g r .) ;
W alawa (1 zagr.), W yszatyce (1 zagr.) ; 
Rozbórz (5  zagr.) ;
Janów  (1 zagr.);

Pomór św iń

H usiatyn

Sniatyn
Tarnów
Tłum acz

K luw ińce ob. dw. (1 zagr.), Perem iłów  (1 zagr.), 
Tudorów (1 zagr.),;]

Śniatyn  (2 z a g r .) ;
Radlna ob. dw. (1 z a g r .) ;
Bortniki (1 z a g r .) ;

W ścieklizna

Czortków
Kołom yja
Krosno
Lw ów
Przem yśl
Rawa
W ieliczka
Lw ów  m iasto

K alinowszczyzna ob. d w .;
Słobódka leśna (1 za g r .) ; 
lw i a ;
Kulparków ;
W ilcza;
N iem ir ó w ;
W ieliczka (1 z a g r .) ;
Lwów, dzielnica L i IL (4  z a g r .) ;

Cholera drobiu

Jasło
M yślenice
Rawa
Rohatyn

Jasło (1 zagr.), Sobniów  (40 z a g r .) ; 
Maków (1 zagr.);
M agierów  (4  zagr.), Rzeczyca (15 zagr.);  
Bybło (9 zagr.), Herbutów (9  zagr.).

C. k. N a m iestn ic tw a .

Lwów, dnia 21. kwietnia 1907.

(3236)L. cz. Ow. 607/7 (1)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Chaimowi Ber- 
kelhammerowi kupcowi, przedtem w Tarno­
wie, wniósł Ozyasz Margosches przez adwo­
kata dra Finka w Tarnowie skargę o 981 kor.

Na podstawie tej skargi wydano wek­
slowy nakaz zapłaty z dnia 15 kwietnia 1907 
Cw. 607/7 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Goldfluss 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 15 kwietnia 1907.

się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 3 kwietnia 1907.

L. cz. C. II. 128/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Maksymowi Łukaszykowi z Ło­
sia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Wirkg Górnik z Łosia 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawę na dzień 29
kwietnia 1907 godz. 9'30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma­
ksyma Łukaszyka, ustanawia się pana dr. 
Dziubczyńskiego, adwokata w Gorlicach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie

(3257)L. cz. C. III. 107/7
E d y k t.

Jan Stoklisz w Gliczarowie w sprawie 
toczącej się przed c. k. sąclem powiatowym 
w Nowym Targu przeeiw Sebastyanowi Stok- 
liszowi o 140 kor. ma być doręczona uchwała 
z dnia 10 kwietnia 1907 ].‘ G. III. 107/7, 
którą audyencyę wyznaczono na dzień 29 
kwietnia 1907 o godz. 4 po poł.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dra 
Borowicza w Nowym Targu.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na- jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 10 kwietnia. 1907.

(3180)L. cz. Cw. I. 136/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Mazurowi., którego 
miejsce pobytu nie jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sienia­
wie przez Maryę Nowak w Rudce; pozew o 
uznanie prawa własności pgr. łk. 893, 894 
i 895 Rudka.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in do rozprawy na dzień 29 kwietnia 
1907 godz. 9 przed południem, B. 2.

Celem strzeżenia praw Michała Mazu­
ra, ustanawia się pana Stanisława Wilczka, 
c. k. notaryusza w Sieniawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 8 kwietnia 1907.

L. cz. C. 17/7 (2) (3186)
E d y k t,.

Przeciw Janowi Twardzikowi po Józe- 
lic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Jakóba Twardzika po 
Józeiie pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 17 maja 1907 o godz. 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dra( Dybasia w 
Żmigrodzie, kuatorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 15 kwietnia 1907.

L. cz. Cw. 696/7 (1) i 697/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Droń i Petrowi Ty- 
meczko, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Stryju przez Leibischa Rappaporta 
ze Skolego pozew o nakaz zapłaty sum wek­
slowych 110 i 518 kor. z pn.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się, pana dra Oleśnickiego adwokata 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w wsadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 7 kwietnia 1907.

(3174)L. cz. C. II. 81/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Łenczowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniea 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Michała Pietrzyka pozew o 
zapłacenie '395 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza sU roz­
prawę na dzień 30 kwietnia 1907 o godzinie 
9'30 przed południem w tut. sądzie, sala 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana adw. dr. Fischlera w Dę­
bicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej isprawle na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 5 kwietnia 1907.

(3222)L. cz. C. I. 100/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Machli Frey, Berlowi Frey, 
Leibie Frey i Małce Bombach zam. Reich, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Mojżesza i Matlę Rabnc- 
rów pozew o własność parc. bud. lk. 88/1 i 
gr. lk. 352/2 w Dobromilu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
kwietnia 1907 o godz. 10 rano do tego są­
du sala rozpraw cywilnych.

Celem strzeżenia praw powyższych nie­
wiadomych z miejsce pobytu ustanawia się 
pana dr. Szamińskiego adwokata w Dobro­

milu kuratorem.
Tenże kurator zastępywaó bodzie po­

zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobromil, dnia 19 kwietnia 1907.

(3256)L. cz. C. II. 143/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Matii Weisel i Scheindli Wei- 
scl z Cisowlasu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez Obaima Mojżesza 
Weisla i Rachelę z Fuchsów Sil ber pozew o 
wykreślenie prawa zastawni dla kwot 140 
koron i 140 koron z realności lwh. 54 i 168 
gminy Cisowlas.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 30 kwietnia 1907 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Matii Weisel 
i Scheindli Weisel ustanawia się pana dr. 
Franciszka Dzierżyńskiego adwokata w Ni­
sku kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Matlę 
Weisel i Scheindlę Weisel w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 19 kwietnia 1907.

L. cz. C. II. 174/7 (1) (3239)
Przeciw Moritzowl Blumowl, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo­
wie przez Eugenię Augarten pozew o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 22 kwietnia 1907 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Moritza Bliuna 
ustanawia się pana dr. Dzierżyńskiego adwo­
kata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia Tl kwietnia 1907.

(3228)L. cz. C. II. 123/7 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Wojciechowi i Barbarze Kara­
siom wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Przeworsku przez Józefa i Kata­
rzynę Trojaków pozew o 330 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczo­
no ustną rozprawę na dzień i maja 1907
o godz. 9 rano, biuro Nr. II.

I Celem strzeżenia praw Wojciecha i Bar­
bary Kurasiów ustanawia się pana dr. Hen­
ryka Kopeckiego adwokata w Przeworsku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 19 kwietnia 1907.

(3165)L. cz. Cw. 111/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Janowi Taladze ze Zembrzyc, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do ft"k. sądu obwodowego w 
Wadowicach przez Jakóba Ktihnreicha pozew
0 110 kor. 28 hal.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Władysława Chodorowskie­
go adwokata w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ja­
na Talagę w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL 

Wadowice, dnia 5 kwietnia 1907.

(3187)L. cz. Cw. IV. 1380/7 (3)
E d y k t.

Przeciw p. Wacławowi lir. Męcińskie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do niżej wymienionego sądu 
przez Izaka Abenda, kupca we Lwowie po­
zew wekslowy o 400 kor. z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dra Maksymiliana So­
kala we Lwowie kuratorem, który go zastę­
pywaó będzie w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział I.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1907.

(3268)L. cz. C. V. 75/7 Ok
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Klużowi i Igna­
cemu Klużowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Jaśle przez Maryannę z Klu- 
zów Rosół pozew o zniesienie współwłasno­
ści realności lwh. 10 gm. kat. Ołpiny.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 kwietnia 1907 godz. 10 
przed południem, Nr. biura 26.

Celom strzeżenia praw Wojciecha Klu- 
za i Ignacego Kluza ustanawia się pana ad­
wokata dr. Gabryszewskiego w Jaśle, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie AVoj- 
ciecha i Ignacego Kluzów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 16 kwietnia 1907.
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I i .  ez. C\v. 800/7 (1) (3163)

E (1 y k t.
Trzeci w Janowi Kinka, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sąiiu obwodowego w Samborze przez 
Anno Bryda pozew o zapłato sumy wekslo­
wej 000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wvda.no nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Jana Kinka usta­
nawia się, pana dra Steuenmina adwokata 
w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie Jana 
Kinka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. 
nie zgłosi lub pełnomocnika nic zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 5 kwietnia 1907.

S p a d k i .
L. cz. A. VI. 282/6 (3253 1 .-3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu od­
dział VI. podaje do wiadomości, że dnia 
28 marca .1906 roku zmarła w Podmicluilii 
Barbara ilellstein 1. śl. Selienk.

Do spadku po niej powołani są z li­
stowy :

]. przez głowo siostry Katarzyny Dą­
browskiej, siostrzenica Teresa Dąbrowska;

2. przez głowę brata Jana Mullera, 
zmarłego przed około 25 laty jego dzieci:

a) Ludwika Muller, zam. Kudelka,
b) Antonina Muller, zam. Poppcl,
c) Franciszek Muller,
d) Jakób Muller,
c) Wilhelm Mii ller.
Sąd nie znając miejsca pobytu Teresy 

Dąbrowskiej, wzywa ją, by w przeciągu je­
dnego roku, od dnia niżej wyrażonego, zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby prowadzony z dziedzicami zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem dr. 
Mieczysławem Stancckim , adwokatem w 
Kałuszu dla niej ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kałusz, “dnia 7 marca 1907.

L. cz. A. 207/6 (4) (2-348 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Jaworznie za­
wiadamia, że dnia 1. listopada 1906 w Ja­
worznie zmarł Józef Wołczyk, kowal, bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
siostrzenicy sługi nie jest zńanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od“ dnia niżej podanego, zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie 
co do przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i dla 
nieobecnej “ustanowionym kuratorem Anto­
nim Banasikiem w Niodzieliskacli.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział T.
Jaworzno, dnia .10 kwietnia .1907.

I ,  ez. A. 372/6 (5) _ _ (3258)
4V sprawi?- spadkowej po ś. p. Wikto­

r ii  z t ioldbergów Bauszowej, zmarłej w Ame­
ryce w Midle Lawrence Mass, ustanawia sąd 
dla niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
męża zmarłej Franciszka Bausza, kuratorem 
Antoniego Leśniaka z Wampierzowa.

Franciszka Bausza wzywa sąd, by do 
roku od daty edyktn wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie przewód 
spadkowy przeprowadzony będzie ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i kuratorem An­
tonim Leśniakiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
lładoinyśl wielki, dnia 23 marca 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 75/6 (3) (3026 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Władysława Fontany’ego. 
W ładysław Fontami zawarł z Ludmiłą 

z Wertschitzkyeh Eontany związek małżeński 
we Lwowie dnia 26 lutego 1870. Po sześcio­
letnim wspólnem pożyciu wydalił się nie­
wiadomo dokąd i odtąd nie dał żadnego 
znaku życia o sobie. Również zarządzone 
wskutek rozporządzenia c. k. Namiestnictwa 
z 7 października 1902 1. 70.575, przez c. k. 
Ministeryum spraw wewnętrznych poszuki­
wania na terytoriami Austryacko-węgierskiej 
Monarchii pozostały bez skutku.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że zajdzie prawne domniemanie 
śmierci w myśl § 24 u. c., przeto na prośbę 
Ludmiły Fontany wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego i rozwiązania powyższego małżeństwa.

Wydaje sie przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora nie­
obecnego adwokata dra Mochnackiego we 
Lwowie o zaginionym Władysławie Fontany.

Władysława Fontany wzywa się, by 
się zgłosił do tutejszego sądu lub też w inny 
sposób uwiadomił go o swoim życiu.

Na powtórny wniosek, wniesiony po 
dniu li  marca 1908, rozstrzygnie sąd o u- 
znauiu Władysława Fontany zmarłym.

Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się. ad w. p. lira Morawieckiego we Lwowie. 

(.!. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 marca 1907.

I,. oz. T. 24/7 (J) _ (3122 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Potockiej w Dę­
bnikach wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej powiato­
wej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
56.269 na kwotę 156 kor. .10 hal. opiewa­
jącą na imię Katarzyny Potockiej wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa sic przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktn, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nie istniejące uznane zo- 
StOiIlci

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 marca 1907.

L. ez. T. 6/6 (3) (3081 8 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek p. Sali Malz prywatnej ze 
Lwowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego wekslu 
z daty Lwów 8 lipca 1906 na .1500 kor. za 
4 miesiące od daty na własne zlecenie pła­
tnego przez Aleksandra Morawskiego wysta­
wionego i żyrowanego in binneo, a przez 
Stanisława Jounga, Maryę Jounga i Zofie 
Morawską akceptowanego i płatnego w Li­
powcach.

Wzywa się posiadacza tego wekslu, aby 
do dni 45 licząc od dnia pierwszego ogło­
szenia niniejszego edyktn w „Gazecie Lwow­
skiej" wykazał swe prawa do tego weksla 
przed tutejszym sądem, gdyż po upływie tego 
czasu weksel powyższy uznany będzie za 
umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 9 marca 1907.

L. cz. T. 1/7 (3) (3.125 3 - 3 )
E d y k t.

Na prośbo Gitli Schapira z Bursztynu 
odbędzie sic postępowanie ęclem amortyza­
cyi książeczki wkładkowej (oszczędnościowej) 
To w a r z y V a  dla handlu i przemysłu w Bur­
sztynie, stowarz. zar. z ogr. per. z dnia 15 
maja 1904 Nr. 277, opiewającej na kwotę 
16Ś kor. 6 hal.

Wzywa sic posiadacza tej książeczki, 
aby w ciągu 6 miesięcy od pierwszego o- 
głoszenia ogłosił w tutejszym sądzie swe 
prawa do niej, gdyż po upływie tego czasu 
będzie uznaną za pozbawioną skutku.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 16 lutego 1907.

F i r m y .
L. cz. Firm. 240 Sp. UL 191 (3115)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jodyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba lirm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Wschodnio-galicyj 

skie koleje lokalne", „Ostgaiizische-Lokal- 
balinen".

Zmarł członek rady zawiadowczej Mie­
czysław Ignacy 2 im. hr. Dunin-Borkowski.

W jego miejsce kooptowano na człon­
ka rady zawiadowczej Juliusza Maryana 2 
im. hr. Dunin-Borkowskiego.

Dzień wpisu: 22 marca 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 marca 1907.

L. cz Firm. 5/7 Stow. I. 649 (3082)
Wpis lirmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn.
Rrzmionie lirmy : „Związek kredytowy 

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu" 
w Rohatynie, stowarzyszenie zarejestrowane 
'/■ ograniczoną poręką, po niemiecku: „Credit- 
genossenschaft ftir den Iileinhandel und das 
Kleingewerbe in Rohatyn" registrirte Genos- 
sonsehaft mit beschrilnkter Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie 
handlu i przemysłu członków stowarzyszenia 
przez udzielenie im kredytu.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Schulim Melzer, kupiec w , 

Rohatynie jako przewodniczący; Dawid Rot- ‘

ter, urzędnik bankowy we Wiedniu, jako za­
stępca przewodniczącego; dr. Ferdynand 
Katz, adwokat; dr. Maurycy Stein, lekarz ; 
A lter Weidman, kupiec; Argosz Mark, ku­
piec ; Rachmiel Schwarz, Jakób Fisch, Aron 
Dam, kupcy, wszyscy w Rohatynie, jako 
członkowie zarządu.

Podpis lirmy (F. Z.): Towarzystwo pod­
pisywać będzie w ten sposób, że pod wyci­
śniętą stampiiią kładą swoje podpisy prze­
wodniczący dyrekcyi lub jego zastępca wraz 
z drugiem członkiem dyrekcyi.

Ogłoszenia. Wszelkie ogłoszenia od sto­
warzyszenia ogłaszane będą jednorazowo pla­
katami w siedzibie stowarzyszenia.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
10 kor. i może być płatny w ratacli mtesie- 
cznych po 1 koronie.

Odpowiedzialność ograniczona.
Data wpisu: dnia 16 marca 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 11 marca 1907.

L. cz. Firm. 101 Rg. A. I. 30 (3119)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje :
Siedziba firmy: Sokal.
Brzmienie firmy: po polsku „Młyn pa­

rowy Bronisława, Henryka baronowa Watt- 
mann i Spółka", po niemiecku Dampfmtihle 
Bronisława, Henriette Baronin W attmann et 
Oomp.

Zmarła 6 czerwca 1905 spólniczka ja ­
wna Henryka baronowa Wattman a wystą­
pił drugi jawny spólnik Ludwik baron W att­
mann, tak, że właścicielem wyłącznym tego 
przedsiębiorstwa jest obecnie od 1 stycznia 
1907 tylko Hugo baron 'Wattmann, który 
przedsiębiorstwo to nadal pod nową firmą 
„Młyn parowy „Bronisława" Hugo baron 
Wattman Sokal", a po niemiecku „Dampf- 
muhle „Bronisława" Hugo baron Wattmann 
Sokal" prowadzić i firmę w ten sposób pod­
pisywać będzie, że pod powyższem brzmie­
niem firmy zamieści swój podpis.

Dzień wpisu: 3 kwietnia 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 74/7 Stow. I. 657 (3084)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Narajów. ’v"
Brzmienie firmy: Związek kredytowy 

„Wzajemna pomoc" w Narajowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 22 lutego 1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: połączenie 

sił gospodarczych, urządzać magazyny, spro­
wadzać narzędzi gospodarczych, sprowadzać 
towary, dawać możność lokowania na pro­
cent pieniędzy, udzielanie przystępnych po­
życzek w celu podniesienia gospodarstwa, 
albo przemysłu i wogóle. aby przeprowadzać 
pożyteczne przedsiębiorstwa ekonomiczne.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Aron Weis, kupiec w Na­

rajowie jako dyrektor, Mechel Heibel, wła­
ściciel realności w Narajowie jako dyrektor 
i Natan Cheim Ileilpern, kramarz w Nara­
jowie jako zastępca dyrektora.

Podpis firmy (F. Z.): Stowarzyszenie 
podpisywać będzie firmę w ten sposób, że 
kładą swe podpisy 2 członków7 dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w7 je ­
dnym z dzienników lwowskich.

Udziały członków: Jeden udział wyno­
si 50 koron i może być spłacanym w kwar­
talnych ratach po 2 kor.

Odpowiedzialność ograniczona do dwu­
krotnego udziału.

Data w pisu: 16 marca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 11 marca 1907.

L. cz. F inn. 238 Sp. III. 127 (3118)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm spół­

kowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „Lwowski akcyjny 

zakład zastawniczy".
Na walnem zgromadzeniu z 3 lutego 

1905 uchwalono zmianę statutu §§ 8, 9, 10. 
11, 12, 13, 14, 16 i 17 w brzmieniu w zbio­
rze alegatów przechowanem ; ta zmiana sta­
tutu została na mocy upoważnienia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 19 maja 
1898 1. 9091 przez c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie reskryptem z 17 stycznia 1906 1. 
48.842/5 zatwierdzoną.

Zmarł członek zarządu Alfred Dzi­
kowski.

Walne Zgromadzenie z 20 lutego 1907

wybrało do zarządu: dr. Jana Rosnera, le­
karza we Lwowie przewodniczącym zarządu, 
Karola Winiarza, właściciela drukarni i Hen- 
rykli Winiarza, przemysłowca obu ze Lwo­
wa członkami zarządu, Józefa Mczolaka, 
przemysłowca i dr. Mieczysława Szeligę, 
adwokata we Lwowie obu zastępcami człon­
ków zarządu.

Dzień wpisu : 3 kwietnia 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 kwietnia i 907.

L. cz. Firm. 314 Stow. II. 161 (3159)
Zmiany i dodatki 

do wpisanych już firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzesko.
Brzmienie firmy : „Powszechny zakład 

kredytowy w Brzesku", stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

'Wybrano Mayera Hofstetera, przemy­
słowca w Brzesku zastępcą dyrektora.

Data wpisu : 5 kwietnia 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1907.

H. cup. F inn. 81/6 Stow. II. 1981 (2958)
O r o a o m e n e .

Iłj. K. cyg OKpyCKHHH HKO TOprOBejIb- 
hhh b TepHoHOJtH oro^toinye, mo BnncaHO 
go peec'rpy CTOBapH ineHB 3apoÓKOBiix i ro- 
onogapoKHX b pyńpHifi I I I . : „Cni.iiKa oiga-
gHOCTH i no3HuoK b KungaHgjK, eroBapii- 
inene 3apeecTpoBaHe 3 neodiieaceHoio nopy- 
koiOj b py6pnu,I IV. b KnHgaHgHX) b py- 
6pnn;I V I. IIpegsieT nepegupneacTBa e:

a) ygniHTii cboih ujrenaM gemeBHx i 
npHCTynHiix E03KHHOK Ha m gnecene Ix ro- 
cnogapcTna a6onpoMHC»iy, Ta b 3ara.il goKO- 
HyBaTH nojKHTOuni nepegnpHencxBa eKOHo- 
iiiuHi g .ra  cboix u.aeniB;

6,i n p ii;; MaTH KaniTa.iir go o6opoxy 3a 
ycjiOBaeHHM onpogeHTOBaHeM;

b) uiguiipaTii TBopene cni.iOK i 3api6- 
kobhx Ta rocnogapcKnx cTOBapHmeHB b ospy- 
31 cni.a km.

3apng CTOBapnuieHH 3.ioaceHnfi 3i egi- 
gyroUHX ujichIb :

3  HaCTonTe.m Mnxamia CyÓTe.ienoro, 
ero aacTynHHKa lleT pa KyinHipa i Tpox mie- 
HiB, a to  MapgiHa HeiiuyKa, H>egBKa H>h- 
acHKa i AHgpen Kojtogin, ycix  b Kufigan- 
gnx.

ynpaB a 6yge nignucyBaTU CTOBapnuie- 
hc b toh cnoció, m,0 nifi neuarreio ijnpMH 
cyoBapumenn yMirgeHi 6ygyTB nigrmcja Ha- 
bioHTe^in Bsr^agHo ero aacrynHHKa i ogHoro
u.aeHa ynpaBH, Ta oTce e yc.aiBeM BaacHOCTH 
3060BH3aHB CTOBapii UI6HU.

OnoBiigeHe cic.iHKaKH 3ara.iBHHx 360- 
piB  goK O H ye e n  no m h c jih  §  35 e r a  T y r a ,  
Bcmci nnm i onoBirgesn i 3aBigOM^enn go 
mieniB CTOBapnuieHn 6ygyTB noMimysani Ha 
npH3naneniń n a  ce Tafiangn Ha óygmtKy 
CTOBapumeHH.

3 a  3o6oBH3aHH CTOBapniuenu BignoBi- 
gaaoTB u.aeHH n,i.anji cboim maiiHOM o CKi.iBKo 
6h na  noKpHTe tu x  30ÓuBH3aHB; Ha cjiy iafi 
aiKBiaagHi a6o yumuocTH cni.TKn ei MaHHo 
He B H C T apnm io .

H,. k. Cyg OKpyacHHH, Biggia II. 
TepHoni®,, gHH 27 t̂iOToro 1907.

H. cnp. Firm . 197 Stow. II. 54 (3193)
3iiihu i gogaTKH go BnneaHnx Biice fjiipu 

CTOBapH nieH B ,
BnncaHo b peecip i g.iH CTOBapninenB 

sapo6KOBiix i rocnogapcKHx.
OcigoK cTOBapmueHH: HycmiUH. 
epipMa SByuHTB : Cni.iKa oigagHOCTH 

i noacHHOK, ctob. sapeecTp. 3 HeofiMesKeHoio 
nopyKOio.

H ^ena gnpeKgni BHcfynn.iu: Mia.iaH
Ha3op i B aac 3iiiBUHK.

H.ieHn gnpeicgni B iiópani: Maxai.a
lp y f ia  i Ibhh Mnxa.iBuyK.

fZIjaTa BUHcy: 5 ubbithu 1907.
Ilj. k . C yg  KpaeBHił heco ToproBe.TBHHfi 

Biggijt IV.
JlBBiB, gHH 5 gBBiTHH 1907.

H. cn. Firm. 87 Stow. I. 165 (3120)
3 m1hh  i gogaTKH go BHHcaHHx Bace (Jiipu 

CTOBapnnieHB.
BnHcaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

pi6KOBHx i rocnogapcKHx.
OcigoK CTOBapHineHH: ^Tbbib.
HiipMa 3ByuHTB: ToBapHCTBo B3aiMHoro 

icpegm y „/(HicTep1*, cTOBapumene 3apeecTpo- 
Bane 3 ofiiiecKeHOio nopyKOio.

M^eHH gHpeKgHi BHCTyn.iu: BoaogH- 
MHp IIłyKeBHU.

H.aenn gHpeKnui BHÓpani: ^ p .  łio.uo- 
gH M H p OxpnMOBHU, agBoicaT y  .TbbobI.

gljara Brmcy: 5 ubbithu 1907.
Ilj. k . Cyg icpaeBiifi HKO TOprOBe.TBHHH,

Biggijr IV .
J I bbIb, gHH 5 gBBiTHH 1907.
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O rotesse  o g to sze»si^8
od wyrazu petitem  B halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

s r ie m e K y r s . i f w w ik i^ j  Lwów, Sienlde- 
wieża 5, poleca nauczycielki, bony polki, niemki.. 

starszą  francuzke, leśniczego egzaminowanego, eko­
noma, "chlubnie poleconych, służbę wszelką.

S ia tk i drueisna, drut kolczasty na ogrodzenia
poleca

Fr. d a f t e t ,  magazyn wyrobów żelaznycn, metal.,
L w ó w , R y n ek  4 5 .

N aM em  Księgarni Giilirynowieza i Senmióta
w e  la  w o  w i©

w yszed ł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany
P o ta n iK  dla pdróżnjącyeli p  fłoszecli

pod tytułem

„Cztery Modnie we Włoszecl"
opracowany przez Dyraktora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
K siążka obejmuje w szelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zw iedzających pam iątki, k ościo ły , 

muzea i galerye są pożądane.

Format i druk zastosowany do pod­
ręczników w innych językach.

Cena e g z e m p la r z  5 z prae- 
5 Fu 50 fi.

f u )/’

- y i w  Aa
. .w  m

IryA&i-ALi
’ b ■ t i~-
-o^nn ■ »

FA B R Y K A  ASFALTU ! P A P Y  DACHOWEJ
inż. SZELIGI ŁYSZUIEWICZA

LSiŚW, UL ŚW. KMICINA L. *9.

ir nfh i  % »» ^.i i » Hw ̂  ł * Ł..; .t.. ? /., .; j j,fc/r a  W  ̂ A f r A i* M fil*? asfalt do osuszana
ZAWILGOCONYCH SŃAN

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Zarząd
pasieki A. &r%ińsk.iego 

w Jezierzanach k. Gzortkewa
w ysyła w pioeiokilowyeh blaszankaeh wszystko opła- 
tnie, prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 kor. 50 hal. 
a wyborny m iód lipcowy w cenie 7 kor. — W ysyła 
również miody p itne , odszczególnione na k ilku  wy­
stawach, a to : stołowy, kasztelański, królew ski i m io­
dy p itne  owocowe ja k  Borówezak, M aliniak, D ereniak, 
W iśniak , W inogroniak, Ożyniak i t. d. w pięeiokilo- 

wyek blaszankaeh 6 kor. 80 hal.

Cenniki na żądanie franko.

łJJT P ó łn o c n o  Bfi@sa. Ł lo y f i,
(Norddeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALICY!
w imm} Pasaż jCausmana 9.

r-iSrOLż.’
&  IÓ*I

%
'/.>y
•W

v
:4i
LA

t r z y m a ł e m
świeży transport 

H E M R S iŁ r F Y r  C H I Ń S K I E J
Z nakom ita  w sm aku i a rom atyczna

herbata Cc a g o ............................
„ SJonchong.......................
„ Ł o n s ł s o ^ g  zbiór m ajowy .

K a y o o w .........................................
Wyssiewki z h e r b a t ..................
W ys le w k i z najlepszych herbat 

za pół kilograma.

kor. 3‘20 
„ 4 —

« -  
„ 8'— 
„ 2 60 

3 20

Handel herbaty i kawy

DMUNDA EIEBLI we Lwowie
u l .  Y e s s t r a lu a  3* traagsraseeiws' K a t e d r y .

-jĄ
.. j
!? B e z p G śr sd n ie  p o łą c z e n ia  p r z e w o z o w e  c e s a r s k i^ ś - p o s p is s z n y s m  i p a c z ic

wyśni pafazŁ'*?,: *:,
vC.;?r.v' /iśe^^RSpłjyf^ $mtny

(i* -^^4. !: ' J.*k" <8 <Ś.SV*f ł
0 1 Kanady; B r a z y l i i ;  A r g e n ty n y  (B b fcu os A ir e s ) ,

!j Australii; Japonii; Chin etc.
i^jj B i le t y  iMłitejowe <1* la w k le j stsacyi P ó t s o c . Arse-ryfet.

|g | Earty ofctężne jaswly o&oio śwmUi-L
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mo> 

jjgj skich udziela i bilety sprzedaje:
Jgj Generalna Agentura Półn. niens. Lloydu we Lwowie,

■
-te'

Piastowe Jinro « ® ® ® ® © « 
c. k. atisir. loki państwowych we £wawie

P a s a ż  ^ a a s m a s a  S.

Wydaje:
B I L E T Y   ̂ I I S T A W I . 4 M 1  (Fahraćheinhefly) komb&3> 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotna do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — GO 
i 90 dni i opustem od 12—35 procfjrst od cen normalnych 

B IŁ E IS T Y  K .A JR T O H O  W M  zwykle do wszystkich stseyj 
w kraju i zagranicą.

J f a  obecffij' »«SBoa8. poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyś), Waneeyi (Lido), Triestu, Capri, He- 
apolu, Nizzei, Flerencyi, Rzymu eta.

Do Karisbadu, Wrocławia, Brezdna, Lipska, Berlina, Brsry, Ham­
burga, Paryża z ważnością 45—66 ! 88 de:.

So Wiednia z ważnośc i ą  45 31 n?.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. I f
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową M 

lub też za pośrednictwem odnośnej siacyi kolejowej. M.
Przy zamówieniu biletu zests.wiain.ego należy nadesłać 4 koron ^  

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. i§j<

W
fm

#

f
H
#

m m  w i i i s c i E  w  i B .

Nmltijsżein zaprasza sie P. T. członków Banku eskomptowego 
dla handlu, przem ysłu i gospodarstwa, stow. zarej. z ogr. poręką 
w Chodorowie na

0 g|«SI:s!e Z g r o m a d z en ie
które odbędzie się dnia 1 maja o godzinie 3 po południu w biurze 
tegoż Banku z następującym porządkiem dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i odczytanie zamknięcia rachun­
kowego bilansu za rok 1906, tudzież udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.

2. Rozdział zysku z roku 1906.
3. Odczytanie snrawozdaniT vew’,r'ora. wschód; y*' ' st.owaiz.

>•)r-: i ,: .-pod. w . v\\ . ; d h.O;l. : > . i,; ■ 1006
r' X. •

4. Wybór 3 rewizorów 'r*.?-1 rok LA-'.
Cliodorów, dnia a2 kwietnia 1907.

Bank eskomptowy dla handlu, przemysłu i gospodarstwa,
Stow arzyszenie zarej. z- ograniczoną poręką w Ckodorowie.

Hirsch NageSberg. * Marcus Diamandstein.

Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczko­
wego w Kamionce strumiłowej zaprasza członków Towa­
rzystwa na

XXI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 10 maja 1907 o godzinie 11 przed 
południem w sali Rady powiatowej wr Kamionce strum.

P©B*at^«8eiK d s ie s itr iy  s
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi Towarzystwa przeprowadzonej 

przez lustratora Związkowego dnia 11 i 12 grudnia 1906.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1906.

5. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1906.
6. Wnioski członków.

W Kamionce Strumiłowej, 22 kwietnia 1907.Ui saflzorcza Powiat Towarzystwa Zaliczkoweio w Kamionce stroi,
Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką.

Prezes: Sekretarz:
Thułlie, Zawałkiewicz.

W Y S Z J B U Ł  W O W Y

K U S Y C H  K O L E J O W Y
po l i  u l *  za egzemplarz z przesyłką nooztową.

B o n a b y cia  w e  w szy stk ich  k s ięg a rn ia ch  i  tra fik ach .

7i drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. Papier z fabryki Braci F iałkow skich .


